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Uroczyste posiedzenie Sejmu U s t a w o d a w c z e g o

Bezpłatne pobyty w uzdrowiskach!Stanowisko Polski
Min. Modzelewski» kon(erencii warszawskiej

WARSZAWA (PAP) 47 posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego otworzył wicemarszałek Zambrowski. Przewodni
czący zaproponował uzupełnić porządek dzienny posiedze
nia oświadczeniem Rządu w sprawie konferencji mini
strów 8 państw w Warszawie.

W  celu złożenia tego oświadcze
nia, przewodniczący udzieli! giosu 
ministrowi spraw zagranicznych 
Modzelewskiemu.

Posiedzenie ma charakter szcze
gólnie uroczysty. Przybył Rząd 
Rzeczypospolitej z premierem Cy
rankiewiczem na czele. W  loży 
dyplomatycznej obecny jest dzie
kan korpusu dyplomatycznego —  
ambasador ZSRR Lebiediew oraz 
akredytowani w  Warszawie przed 
stawiciele państw' obcych. Pełne 
są również loże wiceministrów i 
loża prasowa.

M inister Modzelewski W'chodzi 
na trybunę, w itany burzliwymi 
oklaskami całej Izby. Poniżej za
mieszczamy przemówienie m in i
stra w obszernym streszczeniu:

Przemówienie 
ministra Modzslmkiego
Wysoka Izbo! Uważam za po. 

trzebne poinformowanie w im ie
niu Rządu Polskiego Wysokiej 
Izby o powodach, którymi kiero
w ał się Rząd, podejmując wraz ze 
Związkiem Radzieckim inicjatywę 
zwołania do Warszawy konferen-

W r z c n i o  

not M a ł a j a c ł B
Londyn (PAP). W  przeglądzie 

sy tua c ji w  A z ji południowo-W scho 
dn ie j Agencja Reutera cy tu je  m o
wę M alcolm a Macdonalda, gene
ralnego kom isarza b ry ty jsk iego  na 
tym  obszarze, stw ierdzającą, że 
panuje tam  wrzenie rew olucyjne. 
W yraz ił on obawę, że M ala je  m o
gą stać się drugą Indonezją i pod
k re ś lił słabość b ry ty js k ic h  s ił 
zbro jnych, k tó re  tam  obecnie sta
c jonu ją.

cji 8 państw, w  sprawie postano
wień konferencji londyńskiej od
nośnie Niemiec.

Jak to już miałem okazję za
pewnić Wysoki Sejm w przemó
wieniu, poświęconym wynikom  
praskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Czechosło
wacji, Jugosławii i Polski, Rząd 
nasz nie może pominąć milcze
niem żadnego postanowienia w  
sprawie Niemiec, nierozerwalnie 
związanego z zagadnieniem trw a
łego pokoju w  Europie. Tę naszą 
politykę prowadzimy konsekwen
tnie od początku i prowadzić bę
dziemy nadal.

Konferencja londyńska, o której 
częściowych wynikach dowiedzie
liśmy się z komunikatu ogłoszone-
go 7 czerw'ca, powzięła szereg po- pie

stanowień, zmierzających do bar
dzo specyficznego uregulowania 
problemów politycznych i gospo
darczych Niemiec.

Faktycznie w yniki konferencji 
londyńskiej pragną przesądzić 
utworzenie oddzielnego państwa 
z Niemiech zachodnich, zmierzając 
do podporządkowania gospodarki 
Niemiec zachodnich polityce ame
rykańskich i angielskich trustów 
i karteli, co jeszcze bardziej po
głębia nie tylko rozłam Niemiec, 
ale i podział Europy.

Jak. wiadom o, konferencja  lo n 
dyńska. do k tó re j obok trzech 
m ocarstw  zostały wciągnięte B e l
gia, Holandia i Luksem burg, od
rzuc iła  m yśl o trak tac ie  pokojo
w ym  z Niemcami, natom iast w y 
pracowała sta tu t okupacyjny. To 
postanowienie nie daje się w  ża
den sposób pogodzić z zadaniam i 
uczynienia z N iem iec dem okra
tycznego i m iłu jącego pokój pań
stwa. ani też z zadaniam i szybkie
go ustanow ienia pokę ju  w  E uro -

Rewizjonistyczne tendencje

Rzeszów. Nad powiatem brzo
zowskim przeszła wielka burza, po
łączona z ogromnymi opadami de
szczowymi i  w ie lk im i wyładowa
niami atmosferycznymi.

Warszawa. Na terenie kra ju  u ru
chomiono już kilkanaście ośrod
ków lotniczego szkolenia junaków 
Służby Polsce na kursach ślizgo
wych i pilotażu silnikowego.

Gdańsk. „Bekon Gdański“  roz
począł w czerwcu eksport bekonów, 
k tó ry  rozw ija się coraz pomyślniej.

Włocławek. Centralny Zarząd 
Przemysłu Metalowego przeznaczył 
23 m iliony złotych na rozbudowę 
kujawskiej fab ryk i manometrów i 
termometrów we Włocławku.

Konferencja  londyńska p rzem il
czała rew izjonistyczne tendencje 
coraz bu jn ie j rozw ijane w  zacho
dnich strefach N iem iec przy ba r
dziej lub  m n ie j czynnym  poparciu 
tych tendencji przez mocarstwa 
okupacyjne s tre f zachodnich N ie
miec. W iemy, że tendencje te w y 
mierzone są rów nież przeciwko 
naszej gran icy na Odrze i Nysie 
Zachodniej. W iem y również, że 
m iędzy in n ym i s tre fy  zachodnie 
Niem iec są terenem, na k tó rym  
fab ryku je  się — zwłaszcza w  osta
tn ich  czasach . — prowokacyjne 
„in fo rm ac je  z pewnych źródeł“ , 
lansujące w iadom ości o re w iz ji 
naszych g ran ic  zachodnich, o p ro
wadzonych jakoby rozmowach na 
len tem at itp .

Z przykrością muszę stwierdzić, że 
w  tej atmosferze, która bierze po
czątek na 'W a ll Street, znany lis t 
otwarty Papieża do biskupów nie
mieckich nie mógł nie wywołać w 
Polsce zdziwienia i zaniepokojenia, 
nie może bowiem wpłynąć na uspo
kojenie narodu polskiego stanowi
sko tak wyraźnie idące na rękę ten-

wdencjom rewizjonistycznym 
Niemczech.

Jeżeli dodamy do tego fakt, że 
konferencja londyńska swoimi po
stanowieniami oddaje faktyczną kon 
trolę nad Zagłębiem Ruhry w  ręce 
magnatów finansowych Stanów Zje
dnoczonych, i  W ielkiej B rytan ii, że 
w  k ilka  dni po ogłoszeniu komuni
katu o wynikach konferencji przy
stąpiono do realizacji je j postano
wień, a to przez wprowadzenie se
paratystycznej reform y walutowej 
w trzech zachodnich strefach Nie
miec, to zrozumiemy, że wszystko 
razem stanowi określony plan po
minięcia pokojowych i sprawiedli
wych zasad w  rozwiązaniu proble
mu niemieckiego. Zrozumiemy rów 
nież, jak bardzo uzasadniona jest

Repatrianci z Francji
Paryż (PAP). Z M etzu w yruszy ł 

do k ra ju  7 w  bieżącym miesiącu 
transport repa triacy jny , żegnany 
przez ambasadora R. P. we F ra n 
cji.

Tysiące bezrobotnych Włochów
m a n ife s tu je  w M e d io la n ie  i W enecji

Rzym. (PAP) W niektórych pro
wincjach Włoch północnych odby
wają się zakrojone na szeroką ska
lę s tra jk i protestacyjne przeciwko 
zwalnianiu z .pracy robotników. W 
Mediolanie 250 tys. robotników 
wzięło udział w manifestacji, w 
czasie której przemawiał sekretarz 
włoskiej Konfederacji Pracy, Fer
nando Santi. Podczas manifestacji,

S O D O W A

Bez komentarzy , . .
Rys. G w idon M ik laszew ski

pracownicy Mediolanu przerwali 
pracę.

W prow incji mediolańskiej jest 
obecnie 135 tys. bezrobotnych, a 
140 tys. robotników nie odbywa 
pełnej normy pracy.

W Wenecji proklamowano wczo
ra j s tra jk  ostrzegawczy na znak 
protestu przeciwko obojętności 
władz \yobec, rosnącej fa li bezro
bocia.

V/ Brescii rozpoczął się stra jk  ge
neralny, w którym  biórx również 
udział urzędnicy państwowi.

W całej prow incji Piza rozpoczął 
się s tra jk  generalny. Przedsiębior
stwa przemysłowe i handlowe, b iu
ra i instytucje państwowe i samo
rządowe są nieczynne.

W związku z rozbiciem rokowań 
w sprawie podwyżki płac dla ro
botników przemysłu spożywczego, 
ogłoszono na terenie całych Włoch 
s tra jk  wszystkich pracowników 
przemysłu spożywczego, za w y ją t
kiem piekarzy i robotników, za
trudnionych w chłodniach.

troska rządu polskiego o zagwaran 
towanie pokoju w  Europie.

Noty protestacyjne 
rządu polskiego

Rząd polski natychmiast po ogło
szeniu komunikatu londyńskiego, 
przystąpił do akcji. Już dnia 16 
czerwca' skierowaliśmy notę prote
stującą przeciwko uchwałom lon
dyńskim do Rady K on tro li w Ber
lin ie , domagając się je j zwołania w 
celu omówienia nielegalnych posta
nowień te j konferencji. Nazajutrz 
17 czerwca wręczyliśmy specjalną 
notę w  tejże sprawie rządowi fra n 
cuskiemu. W następnych dniach zo 
stały wręczone noty, poświęcone .tej 
samej sprawie, rządowi W. B rytan ii 
i Stanów Zjednoczonych, a także no
ty, adresowane do rządu Belgii, do 
rządu Holandii i do rządu Luksem
burga.

Na nasze noty, jak  dotąd, uczestni 
cy konferencji londyńskiej nie od- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

w  ciągu dwóch tygodni, w  dowolnym  z 624 domów wypoczyn
kow ych w  136 m iejscowościach. T erm in  w ykorzystan ia  poby

tu  —  rok!

Oto są nagrody, zgłoszeń® przez

FuRiiitsz Wcztsów pracowniez^ck ?rz? Vüu
w wielkim konkursie „Dziennika ZachoJmego"!

W  zrozum ieniu cenności rzuconej przez ,,Dzienn ik Za
chodni“  in ic ja tyw y , naczelny d y re k to r Funduszu Wczasów, 
eł>. B o i Kania, zw róci! się do naszej redakc ji, zgłaszając tak  
a trakcy jne  nagrody dla  zwycięzców na „L is t  z Wczasów“ . 
Fundusz Wczasów zgłosił

t r z y  hez p ła tn e  p o liy  ty  d w u t y g o d n ik a !
Nagrodzony au to r „L isu  z Wczasów“  będzie m ógł w  w yb ra 

ne j przez siebie porze roku, ale przed up ływ em  12 miesięcy 
od dn ia ogłoszenia w yn ików  konkursu , w ykorzystać ten pobyt.

przypominamy, .że dotychczas zgłoszono w ie le  w artośc iow ych 
nagród m. in . z ram ien ia : W ojew, Rady K u lt .  w  /Ca.owrcacn O. 
K  Z Z.. Zw . Zaw. L ite ra tó w  Pol.. Zw . Zaw. P lastyków  (za ry 
sunki z wczasów), Zw . Zaw. K o le ja rzy . Zw . Zaw. ChemiKow Re
d a kc ji „D z ienn ika  Zachodniego“ , R edakcji ;, Sport i  Wczasy (za 
lis t m łodzieżowy).

Fincie i rpajcie na wczasach!
W  listach należy podawać zawód i  w ie k  autora'.

Jutre drukujemy pierwszy „List z Wczasów“ ! t

Kanał Odra -  Dunaj
połączy Polskę *  B a łk an a m i a Czechosłowację ze Skandynawią

WARSZAWA (PAP) W końcu maja br. odbyło się w  Pradze Do dn ia 1 hpca br. zakończone 
Czeskiej pihPaSsze plenarne posiedzenie Polsko-Czechosłowackiego Ko- będą ze strony po lskie j przepro- 
mńetu S łudiów dla spraw drogi wodnej Odra -  Dunaj. . wadzono obecnie pom iary na t ra 

ty  związku z tym  przedstawiciel PAP zwrócił się do przewodniczą
cego sekcji polskiej Komitetu, dyr. inż. Zdzisława Kornackiego z proś
bą o wyjaśnienie projektów . związanych z budową przyszłego Kalia u.

K o m ite t S tud iów  —  m ów i inż. 
K o rn ack i — powołany przez rząd 
po lsk i i  Czechosłowacki, składa 
się z 8 przedstaw icie li na uk i i 
techn ik i ze strony po lsk ie j i ty -  
luż  ze strpny czechosłowackiej. Do 
zadań K om ite tu  należy opraco
wanie projektu kanału łączącego 
Odrę i Dunaj oraz przyb liżony 
kosztorys budowy. W y n ik i prac 
będą przedłożone Radzie Gospo
darczej Polsko-Czechosłowackiej.

Kanał Odra —  Dunaj, przebie
gający w  pięciu szóstych swej 
długości przez te ry to r iu m  czecho
słowackie, a w  jednej szóstej — 
w  granicach Polski, posiadać bę
dzie duże znaczenie gospodarcze 
dla obu krajów. Przechodząc przez 
na jn iższy wododzia ł m iędzy obu 
rzekam i, u m o ż liw i stworzenie w y 
godnej drogi dla transportu  w od
nego z po lskich zagłębi węglo
w ych  i  przem ysłowych na po łud
n iow y wschód Europy —  drogą 
tą szedłby polski węgiel do k ra 
jów naddunajskich, a także na 
Bałkany, Czechosłowacji zaś dro
ga ta zapewni tani przewóz w yro
bów przemysłu z Zagłębia Ostrów 
sko--Morawskiego na północ oraz 
transport rudy żelaznej ze Szwe
cji. K ana ł stanowić będzie dla 
Czechosłowacji doskonałe uzupeł

nienie udostępnienia je j Szczeci
na.

Projektuje się, iż kanał wycho
dzić będzie z kanału Gliwice—K o
źle, w  celu wyzyskania istniejące
go już tam pokonanego spadku 
wody.

Na czechosłowackiej części ka 
nału, długości ok. 260 km , k tó ra  
łączyłaby się z Dunajem , na za
chód od B ra tys ław y, p ro je k tu je  
się zbudowanie zamiast śluz — 
mechanicznych podnośni d la  s ta t
ków , na odcinkach o dużych , i 
k ró tk ic h  spadkach.

Rozm iary projektowanego ka 
na łu pozwolą na w yzyskanie go 
dla s ta tków  o wyporności dó 1200 
ton.

sie kanału. Pozwolą one na osta
teczne zapro jektow anie te j t ra 
sy.

Sobowtór 
rozjemcy O N Z

Neapol. (Obsł. w ł.) Miejscowe 
dzienniki doniosły, że onegdaj przy
był do Neapolu incognito rozjemca 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych w Palestynie hr. Bernadotte. 
Sensacyjna sprawa zakończyła się 
aresztowaniem rzekomego rozjemcy 
ONZ.

Adolfo Ventury umysłowo chory 
podając sie za hr. Bernadotte, do 
którego jest bardzo podobny, został 
aresztowany w  konsulacie fran
cuskim, gdzie prosił o zaliczkę 
w  wysokości 7.000,000 lirów -

P W R ę m

Układ między
Czechosłowację i Jugosławię

Belgrad, — Podpisana tu została 
umowa czechosłowacko - jugosło
wiańska o współpracy ku ltu ra lne j 
w latach. 1948—1949.

Harada
ogoiito-wytwórcza 

w DZPW
Wałbrzych (sar). W  3-cią rocz

nicę przejęcia zagłębia dolnoślą
skiego przez górnictwo polskie 
odbędzie się w  Wałbrzychu w  
dniu 30 bm. o godz. 10, przy ul. 
Stalina 43, w  sali Polskiego 
Związku Zachodniego, narada 
ogólno-wytwórcza Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo
wego.

W  naradzie, niezależnie od za
interesowanych czynników m iej
scowych, świata górniczego, ko
mitetów partyjnych, przedstawi
cieli Związku Zawodowego Gór
ników, Rad Zakładowych wezmą 
udział dyrektorzy C. Z. P. W. 
z gen. dyrektorem inż. Topolskim 
na csele. Niewątpliw ie narada 
wytwórcza rzuci szereg nowych 
myśli i zagadnień w zakresie jak  
najbardziej racjonalnej organiza
cji pracy i produkcji,

i  to według pew 
nych zasoA: mia 
nowicie, kręci 
się ty lko  na

przód. Nigdy je 
szcze nie udały 
się zakusy tych, 
którzy chcieliby 
go zatrzymać i 
.•powodować, by 
kręcił się — to 
ty ł.

Reprodukuje
my karykaturę z 
angielskiego p i
sma „News Chro 
nicle“ . Winna 
ona wyobrażać 
dzisiejsze Niem
cy, rozdarte na 
skutek po lityk i 
Anglosasów — 
przykładem  o-
statnia reforma

walutowa — na dwie części. Napis jest trawcstacją hitlerowskiego 
hasła „E in  Volk, zwei Reiche, kein Führer“ ! — Jeden naród, dwa 
państwa, żadnego wodza!

Nie chodzi nam wcale o to, że m in. Bevin zajmuje tak, wiele m ie j
sca na karykaturze, aczkolwiek w Niemczech zachodnich rola funta  
szterlinga coraz bardziej się upodabnia do sublokatora, a gospodarzy 
jedynie dolar.

P rzy jrzy jc ie  się wschodnim granicom Niemiec na rysunku: Pomorze 
Zachodnie i  Dolny Śląsk należy jeszcze — według News Chronicie“  
— do Niemiec! Bo rysunek opiera się na granicach z ..  1939 r.!

Więc pytamy: Panowie, a gdzie Prusy Wschodnie? Wstyd! Przecież 
zapomnieliście o Prusach Wschodnich! ,
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ftó^iedziś li. Nie odpowiedział rów 
nież przewodniczący Rady K ontrę l- 
riej, którym  na miesiąc bieżący jest 
przedstawiciel Francji.

Radziecko -  polska inicjatywa
Każdy Polak — a myślę, że i każ- 

' dy dbający o sprawę pokoju obywa
tel Europy — zrozumie, jak  bardzo 

• j v te j sytuacji na miejscu była in i
cjatywa rządu radzieckiego i rządu 
Rzeczypospolitej zwołania narady 
państw, szczerze w sprawach poko
ju  zainteresowanych. Już na dzień 
23 czerwca mogliśmy by li w poro
zumieniu ' z rządem Związku Ra
dzieckiego potwierdzić Zaproszenie 
•do Warszawy ■ przedstawicieli sie- 
dńriu państw, a mianowicie: ZSRR, 
A lbanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, R um un ii-i Węgier. Na
tychmiastowa zgoda wszystkich za
proszonych na odbycie wspólnej

narady jeśt móże jednym i  najlep
szych Wyrazów ich konsekwentnej 
po lityk i, zmierzającej do odbudowa
nia trwałego i sprawiedliwego po
koju.

Takie były warunki, w jakich zro 
dziła się konferencja, która odtąd 
przejdzie do h is to rii jako warszaw
ska konferencja 6 państw.

W ciągu dwóch dni wytężonej 
prdcy uzgodniliśmy całkowicie sta
nowisko wszystkich uczestników 
konferencji, które znalazło swój 
wyraź w Opublikowanym wczoraj 
oświadczeniu.

Jasno sformułowany program
Jest tó pierwszy po uchwałach 

poczdamskich tego rodzaju jasno 
sformułowany program. Jest on 
rozwinięciem uchwał poczdamskich, 
odpowiadającym dzisiejszym wa

runkom. Jeśt również wyrazem 
dalekowzroczńośći w dziele budo
wania trwałych podstaw dla współ
życia narodów Europy. Oświadcze
nie m inistrów spraw zagranicznych 
8 państw w  sprawie Niemiec od
nośnie decyzji konferencji londyń
skiej StailbWi dokument, który roz
wiązuje w sposób sprawiedliwy, 
demokratyczny i trwały, Zagadnie
nia wynikłe wskutek Wojny w tej 
części świata.

Na szczególną uwagę dokument 
ten zasługuje również z tego wzglę
du, że przewiduje nie ty lko zadość 
uczynienie sprawiedliwym żąda
niom krajów, które ucierpiały od 
agresji niemieckiej i daje im pra
wo .Wypowiadania się w  sprawach 
Niemiec, dotyczących tych krajów, 
— ale również z tego względu, że 
stwarza perspektywy dla narodu 
niemieckiego, perspektywy możliwo 
śći jego dśmókratycżńego i poko
jowego rozwoju.

uchwały konferencji warszawskiej, 
wykazał Całą swą żywotność, która 
przyoblekła się W ciało konstruk
tywnego- planu urządzenia pokojo
wej Europy i dalekowzrocznego oraz 
konsekwentnego rozwiązania pro
blemu niemieckiego.

Jestem przekonany, że Wysoki 
Sejm i cały naród polski tak jak do
tychczas i nadal będzie popierał wy 
s iłk i rządu, zmierzające do ugrun
towania bezpieczeństwa Polski i po-

Jeszcze raz potwierdzono nasze granice zachodnie
Dla Polski dokument ten ma 

Szczególne znaczenie, jeżeli zważy
my,1 że siedem państw za Związ
kiem Radzieckim tta czele w spo
sób defin ityw ny w punkcie 4 o- 
świśdćżeftia określiło'Wy raźnie i je 
szcze raz Swój stosunek do naszych 
granic Zachodnich, podkreślając,' Sc 
pólśko-niemiecka granica ńa Odrze 
i  • Nysie Zachodniej jest granicą 
niezachwianą, granicą pokoju. (Bu
rzliwe oklaski).

Myślę, że to w tak stanowczy 
Sposób Sformułowane oświadczenie 
ośmieszy raz na zawsze wszelkie 
"bzdury na temat rew iz ji naszych 
granic zachodnich, bzdury i plotki, 
rozmyślnie fabrykowane przez mą- 
iic ie li czystej Wódy.

Aftaliza 1 oświadczenia, uchwalo
nego na warszawskiej konferencji 
ośmiu państw wykazuje, że ma ono 
wszelkie dane. aby stać się pro
gramem wszystkich narodów m iłu 
jących pokój, gdyż odrzucając przy
znanie' decyzjom konferencji lon
dyńskiej móćy prawnej i jakiego
kolw iek bądź autorytetu moralne
go — w swych końcowych punk
tach daje pozytywne rozwiązanie, 
właściwie wszystkich podstawo
wych zagadnień odnośnie Ni-zrr.Tc.

W tym miejscu min. Modzelew- 
,sk i .odczytał pięć punktów,- ■jaśfftińdi 
„czeRta .konferencji warszawskiej! 

ńn czym powiedziały.
Te pięć punktów zawiera pró- 

gram, k tó ry  wytycza drogę dla roz
wiązania problemu Niemiec jasno i 
wyraźnie.

Przez swój udział w opracowaniu 
tych pięciu punktów Polska po
twierdziła jeszcze raź, iż należy do 
rzędu tych krajów, które 0 pokoju 
nie tyle mówią, ile i przede wszyst
kim pokój ten budują.

Plotki „wolnej prasy“
W ciągu dwóch dni pracy konfe

rencji,-Warszawskiej tzw. „Wolrta 
prasą“ na zachodzie Europy i w 
Ameryce sfabrykowała tysiące plo
tek o zadaniach naszej konferencji, 
poczynając od bzdur na temat two
rzenia oddzielnego państwa wśchód 
nio-niemiecikiego, a kończąc na re
w iz ji naszych, granich zachodnich;

Nie, panowie, nie o takie cele 
nam chodziło. My sprawę pokoju 
traktu jem y jako najwyższe dobro 
każdego człowieka, dla nas sprawa 
pokoju nie jest sprawą kombinacji 
i zakulisowych targów. O tym zaś, 
że / konferencja warszawska jeśt 
etapem w walce o pokój, o tym 
my mówimy chyba dość wyraźnie 
(długotrwałe oklaski).

W takim  traktowaniu, sprawy po
ko ju  nie jesteśmy, jak  to widać z 
wyników naszej konferencji odos-b 
nięhi. Konferencja warszawska re- j 
prezentowała w iarę w  lepszą przy
szłość świata setek milionów' obywa 
te li 8 państw. Reprezentowała rów 
nież — takie jest nasze giębokie 
przekonanie — dążenia m ilionów iu  
dzi na całym święcie. W tym  tkw i 
siła je j uchWał, to daje ńam również 
jeszcze jeden powód do wyrażenia 
Zadowolenia, że Odbyła się w  naszej 
umęczonej stolicy — Warszawie.

W dalszy ciągu SWCgo przemówie
nia min. Modzelewski w yraził w 
im ieniu Rządu Polskiego podzięko
wanie wszystkim uczestnikom war
szawskiej konferencji ża ich życzli
wy stosunek do narodu polskiego.

M inister podkreślił, że przybycie 
do Warszawy m inistra Mołotowa 
stało się Okazją dia zamanifestowa
nia naszej ciągle pogłębiającej się 
przyjaźni ze Żwiąźkiem Radzieckim. 
Odnosi się to również do pozosta
łych uczestników konferencji.

Dwa nurty w polityce 
międzynarodowej

kónfereftcja Warszawska jeszcze 
raz pokazała, powiedział m iriiśter 
na zakończenie, że w polityce mię
dzynarodowej ścierają się dwa nur
ty. Wyrazem jednego były uchwały 
londyńskie, które odsłoniły sprzecz
ności ńie dó pókońariia, panujące w 
obozie oligarchii finansowej, nie
zdolnej organicznie do jak ichko l
w iek konstruktywnych, rozwiązań 
problemów europejskich, drugi nurt 
natomiast, którego wyrazem były

koju w Europie, (długotrwałe i burz 
łiwe owacje).

Izba wysłuchała przemówienia m i
nistra Modzelewskiego żś szczegól
nym zainteresowaniem. Schodzące
mu z trybuny m in istrow i spraw za
granicznych posłowie urządzili d łu
gotrwałą serdeczną owację.

Następnie otwarto rozprawę nad 
oświadczeniem rżądu polskiego, złó- 
żortym przez m inistra spraw zagra
nicznych. W dyskusji zabrało głós 
szereg posłów.

< ^ E E » T H E W R t Z W
Londyn. B. m inister spraw we

wnętrznych Muzachim Alpachahi 
utworzył w sobotę nowy rząd irac
ki, Alpachahi obją ł również tekę 
m in istra spraw zagranicznych.

Waszyngton. M inisterstwo handlu 
podało urzędowo do wiadomości, że 
udzieliło zezwolenia na eksport 
S przę tu kolejowego; przedstawiają
cego Wartość 12 m ilionów  dolarów, 
— do Połski.

Berlin. W Wiestoaderue dzieci nie
mieckie w yk ry ły  przypadkowo pod
czas Zabawy duży skład niemieckiej 
bróńi i amunicji W Zupełnie do
brym stahie.

Sprawa ekstradycji na forum Rady Kontroli w Wiedniu

Anglicy znowu bronią zbrodniarzy
W iedeń (PAP). Na posiedzeniu 

Sojuszniczej Rady K o n tro li we 
W iedniu, przedstaw icie l radziecki 
gen. K urasów  ódńlów ił za tw ie r
dzenia ustaw y o tryb ie  op ła ty to 
w arów  otrzym yw anych przez A u 
s trię  z ty tu łu  tzw. pomocy ame
rykańsk ie j. Delegat radziecki 
s tw ie rdz ił, że „pom oc“  ta Udziela
na jest A u s tr ii na lichw ia rsk ich  
warunkach. Rząd austriack i zmu
szony jest dopłacać za tow ary 
am erykańskie około 40 próć, ich 
wartości.

D ług austriacki wobec Am eryki 
wynosi już 6flÓ milionów szylin
gów, a w  najbliższym czasie 
wzrośnie o dalsze 900 miliońów  
szylingów. O lbrzym ie s tra ty  skar
bu austriackiego, sięgające setek 
m ilionów  szylingów, m ają być w  
m yśl te j ustawy pokry te  z budże
tu państwowego i Spadną głównie 
na b a rk i mas pracujących. Prócz 
tego — ja k  podkreś lił gen. K u ra 
sów — ustawa ta jest sprzeczna 
z umową międzysojuszniczą ż 20 
czerwca 1946 r. —  gdyż um ożli
w ia  jednostronną ingerencję USA 
w  wewnętrzne sprawy Austrii i 
przekreśla p raw ie  ca łkow icie  su
werenność A u s trii, czyniąc z rzą
du austriackiego niewypłacalnego 
d łużn ika  w ładz am erykańskich.

W zw iązku z podpisaniem prżCz 
A us trię  tzw. program u odbudówy 
europejskie j, genefał Kurasów  
oświadczył, że przedstaw icie le mo

carstw  zachodnich pogw a łc ili po
rządek obrad Rady K o n tro li, gdyż 
ńie Zgodzili się na przedyskuto
wanie tego problem u. Władze ra 
dzieckie nie uznają faktu podpi
sania przez Austrię programu od
budowy europejskiej dopóki spra
wa ta nie zostanie m erytoryczn ie 
przedyskutowana w  Radzie K o n 
tro li.

W czasie dyskus ji nad ekstra
dycją zbrodn iarzy wojennych, 
znajdujących się na te y rto riu m  
A us trii, przedstaw icie l W ie lk ie j 
B ry ta n ii gen. G alloway sprzeciw ił 
się dalszemu w ydaw aniu  przez 
A us trię  zbrodniarzy wojennych.

utrzym ując, że mogą być on i są
dzeni przez sądy austriackie.

P rzedstaw icie l radzieck i s tw ie r
dził, że stanowisko delegata A n 
glii sprzeczne jest z podpisanymi 
przez rząd brytyjski zobowiązania 
mi międzynarodowymi. W m yśl 
uchw ał kon fe ren c ji m oskiew skie j 
zbrodniarze w o jen n i m ają  być 
w ydaw an i tym  państwom, na k tó 
rych  te ry to r iu m  p o pe łh ili swe 
zbrodnie.

Delegat Francji poparł gen. K u . 
rasowa wobec czego procedura wy 
dawania przestępców wojennych 
nie uległa zmianie.

Trizonia faktem dokonanym?
Berlin (PAP). Ka kon fe renc ji 

prasowej, am erykański guberna
to r w o jskow y gen. Ćlay zakomu
n ikow a ł, że wkrótce powołany zo
stanie do życia trójstrefowy za
rząd dla amerykańskiej, angiel
skiej i francuskiej strefy Okupa
cyjnej w  Niemczech. We wszyst

k ie  sojusznicy zastrzegą dla sie
bie w  tżw. statucie okupacyjnym . 
Istn ie jąca obecnie anglo -  am ery
kańska agencja eksportowo -  im 
portow a przejmie również kontro
lę nad handlem zagranicznym 
strefy francuskiej.

Agencja A D N  podkreśla, że
k ich  tych strefach — ja k  s tw ie r- utworzenie zarządu tró js tre fow e
dził gen. Clay —  utworzono spe
cja lne komisje, któ re  m ają poczy
nić odpowiednie przygotowania 
dó fu z ji i  które ściśle ze sobą 
współpracują.

Zarząd tró js tre fo w y  posiadać 
będzie wszelkie upraw nien ia , ja 

go związane jest z oficjalnym  
uznaniem podziału Niemiec. P rzy
puszcza się, że dekret o zarządzie 
tró j stre fow ym , opub likow any zo_ 

| stanie w  połow ie lipca.

W interesie światowego pokoju
Min. Clementis o oświadczeniu 8 m inistrów

Zasiłki dla emerytom
na Ziem iach Odzyskanych

Warszawa (PAG). Dekretem  z 
•dnia 10. 12. 1946-r. zostało przy
znane prawo do zasiłków wszyst
kim emerytom b. Rzeszy Niemiec
kiej, narodowości polskiej, za
mieszkałym na terenie Ziem Od
zyskanych, k tó rzy  uzyska li oby
w ate lstw o polskie, oraz wdowom  
i  sierotom  pó nich.

Zarządzenie M in is te rs tw a S kar
bu z dn ia 13 Czerwca 1947 r. usta-

Wyrok w procesie 
47 zbrodniarzy

Budapeszt (PAP). W Sądzie Okr. 
Ogłoszono w  sobotę w y ro k  w  p ro
cesie 47 zbrodniarzy, odpowiedział 
nych za w ym ordow anie 10 tyś. ży
dowskich m ieszkańców miasta 

. Jassy oraz za inne okrucieństwa 
w  stosunku do ludności żydow
skie j miasteczek m ołdawskich, po 
pełnione w  1941 roku.

łO głównych oskarżonych z ko
mendantem garnizonu m iasta Jas- 
śy Stawreścu i  p łk . Łupu  na czele 
skazano na dożywotnie ciężkie ró - 

•boty. '

Również na dożywotnie ciężkie 
roboty skazanych. zostało 15 nie
obecnych oskarżonych; pozostali 
oskarżeni, z w y ją tk ie m  trzech 
.uniew innionych, o trzym a li ka ry  
po 15—20 la t w ięzienia.

Bilans amnestii
w Czechach

Pragą (PAP). Na: mocy bmnestii 
W prowincjach czeskich zwolniono 
i ,  więzień. 2.775 osób. Najwięcej wię 
źniów zwolniono , w Pradze — 659.

Kair,. Stan wody N ilu  od k ilk u  ty 
godni podnosi śię. Przewiduje się 
rta sierpień i  . wrzesień niezwykłe 
wylewy.

lito  wysokość tych zasiłków na: 
2.000 zł dla emeryta, 1.400 zł dla 
w dow y po emerycie i  700 zł dla 
s ieroty Oraz usta liło  try b  i Sposób 
składania w n iosków  o przyznanie 
zasiłków. W arunkiem  nieodzow
nym  jest posiadanie obywate lstwa 
polskiego i  udowodnienie fa k tu  
pobierania zaopatrzenia em ery
talnego od b. w ładz niem ieckich.

M in is te rs tw o Skarbu przyznało 
dotychczas zas iłk i 566 autochto
nom w  tym  295 em erytom  b. Rze
szy, 220 wdowom  i  51 sierotom, na 
ogólną sumę 334 tys. zł. Część z 
n ich (350 osób) o trzym uje  ju ż  za
s iłk i, pozostałym zaś uzależnio
no w yp ła tę  od dodatkowego na
desłania braku jących dokujnen- 
tów.

C y fry  powyższe obejm ują b. 
em erytów  n iem iekcich państwo
wych, pocztowych i  adm in is trac ji 
leśnej, nie obejm ują natom iast 
autochtonów —  em erytów  b. n ie
m ieckich ko le i, k tó rych  liczba jest 
rów nież bardzo znaczna.

P r a g a  (PAP). Pó powrocie z 
Warszawy minister spraw zagra
nicznych Clementis wygłosił przez 
radio przemówienie o wynikach 
konferencji warszawskiej m ini
strów spraw zagranicznych 8-rniu 
krajów.

Konferencja  warszawska — 
s tw ie rdz ił m in. d é m e n tis  — oma 
w ia ła  jedno z na jważnie jszych za-

M in . K o la r o w  
i A n n a  P a n k e r
opuścili W arszawę
Warszawa (PAP). W dn iu 26 

bm. w iceprem ie r i  m in is te r spraw 
zagranicznych Ludow ej R epub li
k i B u łga rii W asyl K o la row  i m i
n is te r spraw zagranicznych Ludó- 
dowej R epub lik i R um un ii Anna 
Pauker opuścili Warszawę, żegna
n i przez m in is tra  spraw  zagranicz 
nych Modzelewskiego, podsekre
tarza stanu w  Prezyd ium  Rady 
M in is tró w  Bermana, sekretarza 
generalnego m in is terstw a spraw 
zagranicznych ambasadora W ie r- 
błówśkiego, dyrekto ra  pro toko łu  
dyplomatycznego G ubrynow icza 
Oraz ambasadorów Zi3RR, Rum u
n ii, Jugosław ii, Czechosłowacji i 
posłów B u łga rii, K isżpan ii i Wę
gier.

W  Æ n s s i a  s ś r e s ć ą g
a t e ń s k i c h

Rozgłośnia wolnejRzyhi. (PAP)
Grecji donosi o toczących się od 
k ilku  dni zaciekłych walkach na 
odcinku Grammoś — Smolikaś. W 
toku tych walk wojska rządowe po
niosły ciężkie Straty. Zdarzają się 
Często wypadki, że żołnierze TSal- 
darisa odmawiają posłuszeństwa o- 
fieerom.

Jedynie na dwóch odcinkach

inflacja w Chinach
Moskwa (PAP). Agencja TAŚS do 

nosi z Szanghaju, że od 1 lipCa br. 
kursować będą w Chinach Czang- 
Kai-Śź6ka, banknoty o wartości nó 
minalnej 1 miliona dolarów. Rząd 
zóstał zmuszony dó wydania tych 
banknotów w zawiązku Z pogłębiają
cą Się coraz bardziej in flacją.

Walk na szerokim froncie opera
cyjnym W Kamehikó i Sxounistra, 
monarcho-faszyśći greccy Stracili 
około 230 zabitych i 256 rannych. 
Wśród zabitych znajduje się 4 wyż
szych oficerów.

Na odcinku Konicy, pomimo 
przeważających s ił przeciwnika, 
wojska generała Markosa przeszły 
dc kontrofensywy, Zadając ciężkie 
straty monarcho-faszystom. Ogól
nie biorąc straty a rm ii demokra
tycznej na wszystkich odcinkach 
frontu są 10—15-krotnie mniejsźe 
od Strat Wojsk ateńskich.

Według doniesień Agencji Elefte- 
r l  Ellada, straty wojsk ateńskich 
w ciągu kwietnia i maja wynoszą 
8.476 zabitych żołnierzy i oficerów. 
Są tó cy ffy  dotyczące całej Grecji, 
z wyjątkiem  Krety, Samoa i  in 
nych mniejszych wysp.

gadnień m iędzynarodowych, zw ią
zanych ze sprawą zabezpieczenia 
d ługotrwałego pokoju — a m ia 
now icie  problem  n iem iecki w  świe 
tle  niedawnych decyzji kon feren
c ji londyńskie j USA, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  F ra n c ji oraz k ra jó w  Bene- 
luxu .

M in . C lementis podkreś lił ■— że 
konieczne było  zwrócenie uw agi 
na sytuację w  Niemczech nie ty l 
ko tych narodów, k tó re  padły o- 
f ia rą  agresji n iem ieckie j, lecz rów  
nież samego narodu niem ieckie
go. U czyn iła  to konferencja  w a r
szawska, na k tó re j k ra je  soc ja li
zm u i  dem okracji ludow ej znów 
w ykazały, że są ońe konsekwen
tn y m i Zwolennikam i rozstrzyga
nia  w szystkich zagadnień, m iędzy
narodowych w  interesie poko ju  i 
bezpieczeństwa wszystkich naro
dów,

Oświadczenie warszawskie — 
s tw ie rdz ił na zakończenie m iń. 
Clementis — jCst dokurrientem, w  
k tó rym  wyraźnie sprecyzowano, 
ja k  można zm ienić niebezpieczny 
proces rozw oju  N iem iec zachod
nich i  ja k  należy słusznie rożstrży 
gnąć problem  niem iecki. Oświad

czenie warszawskie kon fe renc ji 
m in is trów  spraw' zagranicznych 
cieszy się zdecydowanym i gorą
cym  poparciem  narodów, repre
zentowanych na te j kon ferenc ji. 
Daje ono w yraz mocnej i  dobrej 
w o li narodów naszych k ra jów .

Wycieczka Polaków z Danii
Warszawa. Do G ydn j przybę

d z ie  s ta tk ie m  „ B a t o r y “ 4 4 -o s o b o -
wa 'wycieczka Polaków z D ah li. 
Uczestnicy wycieczki są em igran
tam i, k tó rzy  os ied lili się w  D an ii 
przed pierwszą w o jną światową.

W ycieczka zabawi w  Polsce 10 
do 12 dni. Goście zwiedzą Gdynię, 
Warszawę, K raków , W ieliczkę, 
Częstochowę, K atow ice, Jelenią 
Górę, oraz W rocław  i powrócą do 
D an ii przez Port_Ódra.

Rozstrzygnięcie 
chopinowskiego konkursu 

eliminacyjnego
W arszawą (PAP). 26 bffl. w  sali 

„Rom a“  odbyła się druga audy
cja końcowego etapu polskiego 
konkursu  elim inacyjnego przed 
IV  M iędzynarodow ym  K o n k u r
sem Chopinowskim .

Ju ry  konkursu  pod przewodnic
twem  pro f. Zbigniewa Drzew iec
kiego orzekło, iż do m iędzynaro
dowego konkursu  Chopinowskiego 
Zostali zakw a lifiko w a n i w  k o le j
ności odpowiadającej uzyskanej 
p u nk tac ji: Barbara Smendzianka 
z K rakow a, Zbigniew Szymono- 
wicz z Łodzi, Waldemar Maeiszew 
śki z K rakow a , Barbara Hesse z 
Warszawy, Tadeusz Kerner z So
pot, Władysław Kędra z Warsza
w y  oraz Tadeusz Żmudziński z 
Katow ic.

1 % /a  c z w a r t y m  a t a p i c

O d  Słupska d o  Szczecina
pomocą i spocony W ójcik pozosta
je samotny i zdany na Własne siły. 
Musi potem przez bite pół godziny 
doganiać czołówkę.

*
Na ulicach Szczecina zdarzył się 

wypadek, k tóry mógł mieć nieobli
czalne następstwa. Spłoszony koń 
jednego z m ilic jantów  Wpadł na 
grupę kolarzy. Skońcfylo się ńa 
Szczęście na defektach maszyn.

Wbrew zakazowi podawania za
wodnikom napojów w naczyniach 
Szklanych, przedstawiacie! drużyny 
węgierskiej, podawał swym. roda
kom wódę W butelkach, Ża każę u- 
mieszczpnb go w  ostatnim  te rn ie  ja
dącym na Samym końcu Wyścigu, 
a 7 zawodników otrzymało ostrzeże 
nie.

■*
Ludność Szczecina zgotowała ko

larzom. entuzjastyczne przyjęcie. 
Sobota była dniem przerwy w w y
ścigu. Zawodnicy wykorzystali ją  
dla zwiedzenia zabytków miasta 
Szczecina oraz portu szczecińskie
go. Wiele czasu poświęcili również 
wypoczynkowi po ciężkich, trudach 
czterech etapów.

Szwedzi skorzystali z pobytu W 
porcie Szczecińskim/ i nadali zdoby
te ńa dotychczasowych etapach na
grody ńa prom kursujący na trasie 
SztOkhblrń — Szczecin.

Londyn. W przeglądzie sy tuacji 
w  A z ji po łudniow o -  wschodniej 
agencja Reutera cy tu je  mowę 
M alcolm a Macdonalda, general
nego kom isarza b ry ty jsk iego  na 
tym  obszarze, stw ierdzającą, że 

i panuje tam wrzenie rew olucyjne.

Szczecin (kb). Czwarty- etap Wy
ścigu Kolarskiego dookoła Polski 
byt feralnym dla w ielu zawodni
ków. Ciężkie warunki terenowe na 
trasie, jak również panująca przez 
cały czas wichura była bodajże na j
cięższą próbą kartu i  Wytrzymało
ści kolarzy. Etap ten ukończyło ty l
ko 44 za,wodników.

*

Doskonały Zawodnik szwedzki Ol- 
le Pèùrsson musiał się wycofać z 
wyścigu na skutek fatalnego upad
ku pó zdérZèniu się grupy kolarzy. 
Wypadek ten spowodował na 77 k i
lometrze za Sławnerh Czech Pukli- 
cky, który wyw rócił się ha szosie. 
Jadący ża nim PearSson, Karlsson, 
Bukowski i Wojcieszek upadli rów
nież, lecz po chw ili kontynuowali 
wyścig. PearSson zesłabł jednak po 
20 minutach na skutek skurczu mię 
śni nóg i wywrócił, się na szosie. 
Zabrano go do karetki sanitarnej, 
z której po 10 minutach, przesiadł 
się znów na rower, lecz zdołał prze 
jechać zaledwie kilometr, po czym 
osłabiony odniesionymi kontuzjami, 
musiał zrezygnować z dalszej jazdy 
i .wsiadł dó karetki sanitarnej.

*
Trasa prowadziła przeważnie 

przez ciężki i bardzo fa listy teren, 
toteż przed Koszalinem, pozostają 
w tyle na skutek defektów m. iii. 
Bański, Schmidt, R ittér, Targoński, 
Glinka i Komornicza)c. Dalej odpa
dają na tym etapie: groźny kolarz 
czeski kebrle , Węgier Kiss oraz 
Polacy Przybysz i Zalewski.

*
Za Koszalinem „ndwala“  leadero

w i W ójcikowi „kicha“ , ale n ik t z 
polskich kolarzy nié spieszy mu ż

Praga. W miejscowości Nachod 
w Czechosłowacji odbędzie się m ię
dzy 27 a 30 czerwca sesja kom itetu 
polsko-czechosłowackiego dla współ 
pracy na odcinku przemysłu teks
tylnego.

rsTAfer;

)0Y8ZYCE 

JMYSUBORZ 

^goezdw 
MIÇHVCH«?

Po jednodniowym wypoczynku 
kolürte startują dziś do V etapu na 
trasie Szczecin — Poznań,
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l i l i i  sa k i naszego przeznaczenia
Rędzin-Kostrzjzń, w  czerwcu

B a rk i z węglem, k tó re  w  ciągu 
k ilk u  dn i p rzeby ły  g liw ic k i kanał 
i  od Koźla weszły na Odrę uregu
lowaną i  skanalizowaną, za dzień, 
może za dwa, w p łyną  na Odrę zu
pełn ie  inną. Ta Odra będzie p rzy 
pom inała Wisłę. Rozleje się sze
roko a p ły tko , będzie p łynąć ja k  
się je j podoba. Stanie się rzeką 
n ie tkn ię tą  przez technikę, rzeką 
dziewiczą. Pełne b a rk i węgla z 
trudem  przepłyną ten odcinek 
O dry. Rzeka jest pełna m ie lizn  i 
przykcs.

Taka Odra zaczyna się w  Rędzi
nie, obok kanału wiodącego na za 
chód, do B erlina . N iem cy nie ko
rzys ta li z O dry, jako z drogi w od
nej, p łynącej w prost do B a łtyku . 
Sztucznym i kanałam i po łączyli 
Odrę -  Berlinem . R ucłi barek i 
s ta tków  szedł częścią O dry, skrę
cał kanałem  do B erlina , zawracał 
d rug im  kanałem  do, O dry pod K o . 
strzynfcm , by dotrzeć wreszcie do 
Szczecina. Ta w łaśnie przestrzeń 
m !e fev  kanałam i, w iodącym i do i 
z B erlina , Jest nieuregulowana.

Ś lą s k  —  B a  S t y k

Posiadanie obydwóch brzegów 
O dry zapewnia swobodne korzy
stanie z n ie j, ja ko  z drogi kom u
n ikacy jn e j. Znawca problem ów 
O dry, A . Z ierbofer, m ów i:

—  Odra ma długości nieco po
nad 700 km , skupia nad sobą 18 
m iast liczących ponad 10 000 m ie
szkańców, o łącznej sumie ludno
ści W'edług stanu z 1939, roku  — 
1.300.000. L in ia  O dry jest m ie j
scem geograficznym  piętnastu 
węzłów  ko le jow ych . W ybiega z 
n ich 5S l in i i  ko le jow ych. Wad brze 
gam! O dry is tn ie je  35 węzłów dróg 
b itych , z k tó rych  wybiega 145 
dróg b itych . W szystkie te węzły 
zostałyby rozcięte po przeprow a
dzeniu Odrą gran icy i s trac iły  by

(Od własnego korespondenta „D ziennika Zachodniego“)
na znaczeniu. Odra jes t jedną na
tu ra lną  drogą wodną, łączącą 
okręg przem ysłow y śląski z B a ł
tykiem .

Jakie  perspektyw y o tw ie ra ją  się

T l :

W nadcdrzańskich portach wre 
praca.

Fot. Ag. n . Api

przed Odrą, jako  drogą wodną, 
w  zw iązku z oddaniem je j w  służ
bę okręgu przemysłowego górno
śląskiego.

C a la  ¡ O d r a
musi być uregulowana

Odrą in teresuje się k ilk a  m in i
sterstw'. M in ‘sterstwo R o ln ic tw a 
chce w idzieć całą Odrę uregu lo
wane 8 skanalizowaną. Wówczas 
powodzie przestaną niszczyć żyz_

Przem ysłu w idz i w  Odrze w ygod
ną drogę zaopatrzenia w  surowce 
przem ysłu hutniczego oraz tan ią 
drogę eksportu węgla. M in is te r
stwo K om u n ikac ji pragn ie dyspo
nować Odrą, jako  rzeką splawną 
na całej długości, gdyż w tedy 
Odra w yb itn ie  odciąży koleje. Sło
wem, wszystkie zainteresowane 
m in is terstw a zgadzają się w  je 
dnym : Odrę należy uregulować na 
całej długości.

Decyzje odnośnie sposobów i  te r 
m inów  uregu low ania „dz ik iego“  
odcinka O dry m ają  być powzięte 
przez CUP w  tych  dniach, do 1 
lipca br.

W ydaje się niezrozum iałe, d la 

czego N iem cy, k tó rzy  w  ciągu 
przeszło 208 la t (od 1740— 1943) 
pracy nad regulacją O dry, k tó re j 
koszty, według dokładnych nie
m ieckich sta tys tyk  w yn ios ły  o l
brzym ią sumę 950 m ilionów  m a
rek  przedw ojennych; nie uregu lo
w a li odcinka O dry —  od Rędzina 
do Kostrzyn ia . Również ostatn i 
dziesięcio letn i (1941— 1950) n ie
m iecki p lan dalszej rozbudowy 
O dry, p rzew idu jący na ten cel 
300 m ilion ów  m arek, nie obejm o
w a ł reg u lac ji O dry m iedzy Rę- 
dzinem a Kostrzyn;era. Dlaczego?

Dlatego, że dla N iem ców Odra 
była ty lk o  w  części drogą wodną. 
D la gospodarki n iem ieckie j szlak

O dry b y ł poprzeczny w  stosunku 
do je j naturalnego biegu. Ten 
szlak w iód ł od Rędzina, kanałem 
do B erlina , stam tąd znowu kana
łem  do K ostrzyn ia  i dopiero da le j 
Odrą do Szczecina. D latego od
cinek Rędzin — K ostrzyn  nie jest 
uregulow any, a nawet w  ostatn im  
n iem ieckim  pian ie dziesięciolet
n im  nie b y ł b rany pod uwagę.

N & tu ra *n j » J a k  wodny
Dla nas Odra stanow i na tu ra lny  

szlak wodny, w iodący bezpośred
nio do morza. N ie ty lk o  d la  nas. 
Naród czeski w idz i w  Odrze n a j
krótszą drogę do B a łtyku . Ten 
w spólny pu nk t w idzenia przyb ra ł

¡re a ln e  kształty'. Czeskie b a rk i 
p ływ a ją  po Odrze, Czesi budńjSfc 
na odstąpionej im  części po rta  
szczecińskiego urządzenia prze ła
dunkowe, sprawa budowy kanału 
Odra — D una j jes t ju ż  p rzyp ie 
czętowana.

Odrę m usim y uregulować na 
całej długości. T ak ja k  N iem cy 
przystosowali ją  do potrzeb swo
je j gospodarki, ta k  m y m usim y 
dostosować ją  do swojej. S pecja li
ści ob liczy li, że uregulow anie o d . 
ehifca Rędzin —  K ostrzyn  pochło
nie sumę 70 m ilia rd ów  zbitych. 
Praca to kosztowna, W ieloletn ia, 
ale konieczna. Dopiero wówczas, 
z m ilia rd ó w  włożonych w  regula
cję O dry w yciągn iem y pełne ko
rzyści. L . P.

M a isiapgyiiiesie W y s ta w y  W ro c ła w s k ie j

Niezwykły przykład zrywu narodowego
Łam y prasy po lsk ie j przepełnione są ostatn io a rtyku ła m i i no 

ta tka m i o m ającej się w kró tce  rozpocząć W ystaw ie Z iem  Odzyska
nych w  W rocław iu . Czyte ln icy są ju ż  względnie dobrze zorien to
w a n i w  zam ierzeniach im prezy, je j rozm iarach, problem atyce, e fek
tach itp .

W ydaje się, że rzeczą potrzebną będzie także zwrócenie uw agi 
na W ystawę Z iem  Odzyskanych od inne j strony, na pozór m arg ine
sowej, ale jednak bardzo znam iennej i  ważnej. Chodzi tu  o podkład 
psychologiczny tego, czym stanie się d la  ludności Nadodrza i  całej 
P o lsk i im ponujący przegląd s ił gospodarczych N ow e j P o lsk i we 
W rocław iu .

ną do linę rzeki.

N ie jes t banałem stw ierdzenie 
fa k tu , że pow ró t Nadodrza we 
w łaściw e p raw ow ite  ręce sta ł się 
momentem zw ro tnym  w  form ow a 
n iu  nowego kszta łtu  psychicznego 
Polaka. P rzyjęcie  olbrzym iego te
renu zniszczonego prze jściam i wo 
jennym i, wym agało specjalnego

M in is te rs tw o ! podejścia i specja lnych ludzi. I  w

Niemcy «* swydh wyczynach

L I  D l  C E
Szósta tragiczna rocznica w ym ordow an ia czechosłowackiej lu d 

ności i zrównania z ziem ią w iosk i L id ice  nie m inęła w  prasie n ie
m ieckie j bez echa. Odpowiednie wspom nienie pośw ięcił rocznicy 
.również wychodzący w  s tre fie  b ry ty js k ie j soejąl -  dem okratyczny 
„T e le g ra f“ . P® zdum iewająca szczerych wypow iedziach pismo do
chodzi do w niosku, k tó ry  zadziw ić musi każdego krytycznego 
czyte ln ika  i poci znakiem  zapytania postaw ić szczerość niem iec
k ie j wypowiedzi.

zw łok i, a popió ł rzucono

Po pogrzebie Heydi(:cha, kata 
Czech i M oraw , w  dn iu  9 czerwca 
1942 roku  w  B erlin ie  H it le r  i 
H im m le r w yd a li jeszcze tego sa
mego dnia rozkaz, by czechosło
wacka wieś L id ice, k tó re j m iesz
kańcy b ra li udzia ł w  spisku prze
c iw ko1 okru tnem u oprawcy w  pro 
lek to rac ie  (żaden z zarzutów nie 
został k ie dyko lw iek  udowodnio
ny!), zn ik ło  z mapy.

W ykonanie rozkazu jes t je 
dnym  z na jbardzie j p rzykrych  
dokum entów  niem ieckie j skrupu
latności. O północy pachołkow ie 
gestapo oraz bandyci SS napadli 
śpiącą wioskę, rozstrze la li 177 
mężczyzn i m łodzieży, w  tym  dw u 
14-Ietnich m łodzieńców i jednego 
80-letniego starca, a kob ie ty  i 
dzieci w yw ie ź li samochodami cię
żarow ym i do obozu koncen tracy j
nego w  Rawensbruck. Gdy w o j
ska sowieckie oswobodziły obóz, 
57 kob ie t już  nie żyło. M atkom  
zabrano 103 dzieci i n iem ow lą t.

N ie można było  n igdy usta lić  ich 
nazwisk. W procesie przeciwko 
byłem u „ga u le ite ro w i“  G reisero- 
w i p ro ku ra to r przedłożył w  dn iu  
22 czerwca 1946 roku  depeszę z 
dnia 14 czerwca 1944 roku, skie
rowaną przez szefa p o lic ji w  P ra 
dze do Greisera z prośbą o op i
nię, czy dzieci przewiezione z L i 
d ie 'do  Łodzi pod względem zdro
w otnym  dają ręko jm ię , że będą 
dobrym i N iem cam i. W  w ypadku 
negatyw nej odpowiedzi należało 
dzieci z likw idow ać. T y lk o  część 
ówczesnego transportu  przy  ̂ in 
tensywnej pomocy -niem ieckich 
b iu r poszukiwań została odnale
ziona.

Gdy nadszedł dzień 10 czerwca 
1942 ro ku  L id ice  b y ły  zrównane 
z ziemią. 93 domów wypalono do 
fundam entu, rozrzucono popió ł _ i 
gruzy, zasypano staw we wsi, z l i 
kw idow ano drogi prowadzące do 
w s i w yw ieziono nagrobki z cmen 
tarza, otworzono groby, spalono

I tru m n y  i 
na w ia tr.

| Po tym  opisie następuje całkiem  
•nieoczekiwany wniosek, wskazu
jący na trudne w a ru n k i, w  ja 
k ich  znalazło się -po okresie w o j - 
n y  'społeczeństwo niem ieckie. „T a  
le g ra f“  sugeruje m ianow icie  czy
te ln ik o w i ton współczucia dla 
znajdującego się nad brzegiem 
fizyczne j i psychicznej ka tastro fy  
narodu niem ieckiego, w zyw a op i
n ię  publiczną, by hasła k u ltu ry , 
hum an ita ryzm u i to le ran c ji nie 
s ta ły  się p ięknym i fan tasm agoria 
m i, by nie zapanowała zasada 
Starego Testam entu „oko  za oko, 
ząb za ząb“ . M ora liza to rsk ie  uwa 
gi sehumacherowskiego „T e legra 
fu “  w  bolesną rocznicę L id ie  są 
d la  każdego, kom u poczucie spra
w ied liw ośc i nie jest obce, co n a j
m nie j niesmaczne.

Mpwie
na cenzurowanym

Oo nam się nie ¡mihia w naszych mążach
„ N a d a  i ¿ycie (15 wi' 
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tych p ion ie rów  z prawdziwego 
zdarzenia p rzekszta łc ili się repa
tr ia n c i zabużańscy, osadnicy z Pol 
sk i centra lne j, a w  niem niejszym  
stopniu w  jednym  szeregu do g i
gantycznego z ryw u  budowy po l
skiego życia stanął przeszło m ilio n  
ludności rdzennie m iejscowej.

W ątpię, czy na przestrzeni dzie
jó w  naszych spotkać możemy po
dobny p rzyk ład  z ryw u  narodowe
go, podobną dynam ikę i  zapał. 
Nadodrze stało się się siłą odro- 
dzeńezą narodu, znękanego w ojną, 
zdziesiątkowanego w  swym  poten
c ja le  biologicznym , osłabionego 
psychicznie w ys iłk ie m  la t m in io 
nych.

Nadodrze zażądało pracy. Pracy 
zdawało by się ponad s iły  i m oż li
wości. La ta m usia ły  przynieść te 
raz to, co norm aln ie  dokonało by 
się dopiero w ys iłk ie m  całych po
koleń. Zrozum iały, b y ł sceptycyzm, 
gdy się w idz ia ło  nasz potencja ł i 
p rzym ierza ło  go do tego, co bez 
z w ło k i pow inno zostać zrealizo
wane.

Po trzech latach pracy
, A  je d n a k .. .  W ys iłk iem  społe
czeństwa polskiego, osiadłego na 
Nadodrzu, wszelkie przeszkody zo 
sta ły przełamane, przezwyciężone. 
Dynam izm  pracy przewyższał 
wszelkie oczekiwania. P rzerodził 
się w  entuzjazm, progresywnie 
zw iększający się w  . stosunku do 
coraz nowych i now ych dokonań.

T rzy  la ta na Z iem iach Odzyska
nych, trzy  la ta  ty tan iczne j pracy 
— przyn ios ły  w  efekcie to, że nie 
w  1958, ale obecnie, o 10 la t wcześ 
n ie j możemy urządzić W ystawę 
Ziem  Odzyskanych. W ystawa ta 
będzie dokum entem  po lskich m oż
liwości, polskiego h a rtu  i po lskich 
am b ic ji. D la zagranicy będzie po
kazem naszych m ożliwości gospo
darczych, stw ierdzeniem  ostatecz

nym  nieodwołalności ustanow ie
nia  gran icy po lsk ie j na Odrze i 
Nysie; dla narodu —  świadomo
ścią w łasnych m ożliwości i  bodź
cem do dalszego niestrudzonego

niejsze, najm ądrzejsze in ic ja ty 
w y  odgórne n ic  by nie m og ły spra 
w ić, gdyby w  sukurs im  nie .szło 
głębokie wew nętrzne prześw iad
czenie narodu polskiego, a w  szcza

w ys iłku . Dokum ent, ja k im  jest w y  i gólności społeczności Z iem  Odzy- 
stawa w rocław ska, trw a lszy bę- | skanych, o słuszności; celowości i  
dzie cd najcenniejszych pergam i- ; decydującym  znaczeniu tych po
nów  —  jest bowiem  dokum entem  i czynań.
żywym , ciep łym  jeszcze od w y s il-  Oceniając przem ysł, ro ln ic tw o ,
ku  d łon i dzierżącej pług. czy pod 
noszącej m ło t do góry.

Specjalnego znaczenia nabiera 
fak t, że W ystawę goszczą w  sobie 
m u ry  w ie lk iego W roc ław ia , Sym 
bo l n iem ieckich ru in  i polskiego 
odradzającego się życia. Tego, 
cośmy zasta li i  tego, cośmy w  cią
gu trzech la t wznieśli.

OMowa psychiki polskie]
W ystawa Z iem  Odzyskanych ws 

W roc ław iu  to  przede w szystk im  
uznanie d la  pracy polskiego chło
pa i  robotn ika , urzędn ika i każde
go z tych pracow ników , budu ją 
cych naszą przyszłość. Najsłusz-

zagadnienia osadnicze, k u ltu ra ln e  
Ud. trzeba m ieć na uwadze i  t ło  
psychologiczne ludzi, k tó rzy  nad' 
ty m i sprawam i pracow ali. Trzeba 
pamiętać, że w  części nawet nie 
osiągnęlibyśm y tych naszych rze
czywiście n iebyw ałych sukcesów, 
gdyby nie to, że w łaśnie na N ad
odrzu rozpoczęła się w raz  z odbu
dową m ateria lną  i odbudowa psy
ch ik i po lskie j. Że w ykszta łcony 
nad O drą i  Nysą nowy, doda tn i 
typ  psychiczny Polaka tam  się v ty  
twarza, stamtąd, prom ien iu je  na 
całą Polskę i  całą Ją zaraża sw ym  
dynamizmem, zapałem, energią i  
nieustępliwością.

EUG ENIUSZ P A U K S Z T A

Przegląd czasopism
Wyszedł z druku nowy (5) nu

mer miesięcznika „Przyjaźń“  o r
ganu Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Numer otwiera 
wspomnienie poświęcone „Dwom 
rocznicom“ zwycięstwa nad h itle 
ryzmem i poprzedzającego • go o 
dwa lata przełomu, k tó ry  nastąpił 
w stosunkach polsko-radzieckich. 
W dalszym ciągu . gen. W itold p i
sze o „Radzieckich partyzantach — 
naszych towarzyszach . broni“ . 
„Święto radości w  Moskwie“  opi
suje korespondent miesięcznika W. 
Triegubow. Treść numeru wypeł
niają poza tym : fragment powieści 
„W ie lk i dzień“  Grudy, J. K w ia t
kowskiego „Paw ilon Pokoju“ , 17.
B illiga  „Radio, które ma m iliony ¡ kliborcowej, 
przyjació ł",
Aleksandrze 
wiersze M. 
majskiego i

S. Pollaka „Szkic o 
Ostrowskim“  oraz 

Jastruna, L. Pierwó-
WŁ Majakowskiego.

Nowy numer czasopisma nauko
wego „M yśl Współczesna“  przynosi 
następujące artyku ły : D r T. Kotar
biński — „Realizm praktyczny“ , 
Maurice Cornforth — „Empiryzm 
logiczny“ , Georges Kcstelet —

li oasnyeh p rzy ja c ió ł pa wojnie *

C z a r n o z i e m  i  l i t e r a  t u r a
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  
„D Z IE N N IK A  Z A C IIO D N IE G O “ )

Moskwa, w  czerwcu.

Na końcu wagonu pociągu po
spiesznego do K ijo w a  stoi we 
wnęce wyczyszczony „n a  glanc“  
sarno w a r n ik low any. P rzodow nik 
pociągu w . b ia łe j esapee urzędowej 
i  takim że b ie lu tk im  .k it lu ,  chodzi 
w zd łuż korytarza, * zagląda do 
przedzia łów  i  zapytu je  w ie lce go
ścinnie:

—- Czajku wam?
K iw a m y  głową. Poznaję tow a

rzyszy podróży. Patrzę -na m oją 
sąsiadkę poprzez s to lik  pod ok 
nem. M a de lika tny , trochę dzie
cinny p ro fil, s tarannie w yregu lo 
wane łu k i b rw i, lśniące, sypkie 
w łosy o kolorze do jrza łe j słomy 
(nie tlenione). Jedzie z daleka i 
rna przed sobą jeszcze jedną prze
siadkę w  K ijo w ie , n im  dobije do 
dom u i do męża. B y ła  w łaśnie u 
m a tk i w sku tek rozpaczliwej depe
szy. M a tka  ciężko zachorowała na 
zapalenie pluć.

„Zdaw ałoby się, że w  je j w ieku  
skończy się to tragicznie. No i po
s ta w ili m i staruszką na nogi. K ie 

dy wyjeżdżałam , ju ż  zaczęła w sta 
wać. P en icy liną  ją  leczy li w  szpi
ta li!. Jakb y -m i ciężar spadł z ser
ca. Jechałam  trochę ja k  w a ria tka  
w  tam tą stronę. T rzy dn i trw a  ta 
podróż. Com sobie w tedy prze
m yśla ła, ccm sobie wyobrażała. Ze 
nie zdążę, że będzie za późno . . .  
Staruszka całe życie ciężko 'praco
wała. U  obcych. Dzieci się .poroz
jeżdżały. Jest z n ią  najm łodsza. 
Dopiero w  tym  roku  kończy dzie
sięciolatkę. Pojedzis do wyższej 
uczelni, to się staruszka da nam ó
w ić  do przeniesienia do nas. P rzy 
jeżdżam, a tu  powiada sąsiadka, 
że w  szpitalu. W iecie, ja k  to ze 
starszym i ludźm i, co to dla n ich 
szpita l. N ie przyzw ycza ili się 
przecież, że u nas leczy się każdy.
I  to ja k  się leczy. Najdroższe le 
kars tw a  je ś li potrzeba. N ie py ta 
ją  przecie coś ty  za jeden? nie 
ważny? Chory — po prostu. A 
chorego się leczy. Najlepie j, ja k  j 
nożna, na jdrożej, je ś li potrzeb? | 

takiego leczenia. Staruszka się sa- j 
ma śm iała. „J a k  ja ka  dawna h r  - '  
b ina tu  leżę. doktp ry  koło mnie 
skaczą, aż.wstyd. Wam m łodym  to 
zwyczajnie, m nie starej aż dz iw - j 
nic. Bo n iby  co to za pożytek i

ja k  w y leczyli,ta k ie j staruchy, 
co?“

Bez pożytku leczą, faktycznie. 
Po prostu chorego, f i le  bardzo się 
m ogłam  w yp y tyw ać  na nasz ro 
dz inny sposób „a  k to  zacz?“ . K to

te łn iczkę owego byronowskiego 
„Don Juana“ , ja k  i  kap itana — 
praw n ika . Zaczęło się w ięc od 
urodzaju. Zboża, owoce, warzywa, 
ja k  będzie w yg ląda ł eksport, p lan 
p ięcio le tn i, poszczególne gałęzieŁlCiiii.lJAy ,,CŁ lYI-U OilOO • . * w  V«-.«,».

ten maż, a zięć staruchy? Chyba ciężkiego przem ysłu, przem ysł 
nie dygnita rz, bo kobietka, ja k ich  , le k k i (ten w idoczny w  zawartości' 
tysiące. Zwyczajne, ładne stwo
rzenie. S krom n iu tko  ubrana, czy
ta jąca coprawda, w łaśnie w  tym  
pociągu B yrona (w  rosy jsk im  o-

m agazynów na codzień). 
P ra w n iko w i rzuc iła  się w

jowego w y s iłk u  nad przyspiesze
niem  te j odbudowy. K s iążk i poka
zujące pozytywnego bohatera, ta 
kiego, ja k im  może być każdy z nas 
byle u w ie rzy ł w  swoją wartość, w  
swoją-niezbędność. P opularnie p i
szą? Popularnie, to znaczy p ra w 
dziw ie, uczciw ie o tym , co na jle p 
szego jest w  każdym  człow ieku. 
W  zw yk łych  szarych ludziach ta -

B yrona  tem at skacze poprzez k ła - 
cśywlście przekładzie). „Don J u - j syków św iatow ych i  rosy jsk ich  dó

' współczesnej lite ra tu ry  radzie
ck ie j. C i ludzie, nie chodzący jako 
żywo, do ka w ia rń  lite rack ich , k u 
ci są na cztery nogi, w  tematyce 
i  autorach ja k  zawodowa b ib lio te -

porzucona na stole książka. Od i k ich  ja k  m y w  tym  wagonie, ja k

an“  pisany fonetycznie z rosy jsk i
m i czcionkam i jako „D on Żuan“  
stał się zaw iązkiem  lite ra ck ie j dy 
skusji. Spowodował ją  trze c i.p a 
sażer, ten z górnej po lk i, .k tó ry  sio 
przys iad ł do nas na ów  w łaśnie 
szczodrze, a darmo roznoszony 
„cza jok“  przedw ieczorny, z kost
ka m i cukru  zaw in ię tym i w  pe r
gamin.

Patrzę przez okno ....
Za oknem przesuwała się czar

na; tłus ta  ziem ia ukra ińska, w i
doczna ty lk o  w  bruzdach' • staran
nie  okopanych ziem niaków . Zboże 
tego ro k u  w yrosło  nad podziw, 
ja k b y  chciało wynagrodzić la ta 
w o jny  i z ły  rok  suszy poprzednie
go lata. Choć to m aj dopiero, k ło - 
siska sto ją  zb itą  ławą, wyrósłszy, 
ja k  m ów ią pasażerowie na „pó ł 
chłopa“ . I  to jest w  tym  wagonie 
tem at powszechny. U rodzaj. Te
m at radosny. Tem at w idocznie 
obchodzący w p ros t osobiście czy .

ten tam, stojący z chorągiewką za 
oknem wagonu i jeszcze ten, co w  
te j c h w ili ostuku je  koła pociągu. 
I  dlatego m y czytam y naszych i i -  
sarzy i  dlatego m y ich po prostu, 

1 po ludzku  kochamy. Piszemy do 
1 n ich  lis ty . Tysiące listów, ze w szy-

karka , doradzająca, czyte ln ikow i i s tk ich  zaką tków  naszego k ra ju .
w yb ó r le k tu ry . T y li. j ,  że nie z pro 
spektu księgarskiego, n ie 'z  ok ład
k i. O m aw ia ją  zagadnienia, spo
łeczne, etyczne i  ideologiczne po
stacie powieściowe ja k  coś głębo
ko, osobiście przeżytego.

W iecie z czego jesteśmy n n jb a r 
dziej dum ni? Z  tego, że m ilion e 
ram i są u  nas ty lk o  pisarze, szcze
góln ie  prozaicy d ram aturdzy. Prze 
cle to na jlep ie j świadczy o k u ltu 
rze całego narodu, ta w łaśnie ich 
masowa poeżytność. Czyż w łaśnie 
im  ma państwo skąpić w ynag ro 
dzenia w  „m ia rę  zasług“ ? Czy w ie 
cle czym b y ły  ich książk i, ich sztu 
k i w  najcięższych la tach w o jny?

Czy w iecie czym są one teraz w  
la tach odbudowy, w- -latach poko-

Radzitóy się ich w  zaw iłych spra
wach życiowych, n ieraz bardzo 
osobistych k o n flik tó w  etycznych, 
rodzinnych. Ta w ym iana  naszych 
m yśli, uwag, spostrzeżeń to dla 
n ich  chyba także tw orzyw o  lite 
rackie, pogłębienie w iedzy o czło
w ieku.

Za oknam i b łyska ją  ju ż  św ia tła  
m ijanych  osiedli, m iasteczek —  
stacyjek. Wszędzie w  tych  oknach 
ośw ietlonych ktoś w łaśnie teraz, 
tym  późnym wieczorem, pochyla 

! się nad książką tych na jbardzie j 
I popu larnych chyba na świecie —  
pisarzy wśród własnego narodu.

Janina B ron iew ska

„Opracowanie naukowe pojęcia or
ganizacji“ , d r J. Ssczepański-Sc- 
„Metodologiczne tendencje w  soej* 
log ii współczesnej“ , d r  J. Pieter — 
„Społeczne i  dziedziczne podłoże 
różnic intelektualnych“  oraz d r J. 
Konarski — „Podstawy fizjologicz
ne pamięci“ . Numer zamykają kro
n ik i: . ekonomiczna i' polityczna 
oraz recenzje.

t|! •>.
Ostatni numer czasopisma „Łódź 

teatralna“  poświęcony jest teatro
w i francuskiemu.W związku z gra
ną obecnie w  Łodzi far3ą francu
ską XV-go wieku anonimowego 
autora pt.: „M istrz  P io tr P atheliii“  
numer przynosi artyku ły : A. N i- 

Łopatydskiej, J. 
Lipińskiego i  A. Polewki. Granej 
również w  Łodzi sztuce Moliera 
„Grzegorz Dyndała" .poświęcone są 
uwagi: L. Łopatyńskiej, S. Dąbro
wskiego i  T. Żelsńskiegd-Bóya.: ■

•' o •' . ..
Nowy numer czasopisma „B ib lio 

tekarz“  zawiera następujące a rty
kuły.: B. Horodyskiego >— „Rozwa
żania o zawodzie bibliotekarskim “ . 
M. P ó rw ita -— „Badania , nad czy
telnictwem , w  r. 1943“ , W. Sappek* 
— „B ib lio teka historyczna w  Mo
skwie”  etc.

Numer zamykają kron ik i, recen
zje i bibliografie.

3 o *
Wyszedł z druku nowy numer 

„Ruchu Muzycznego". .
Ną treść numeru składają się 

„Uwagi o m uzykologii“  — artyku ł 
dyskusyjny, szkic Scottąna Goddar- 
da o kompozytorze angielskim Be
niaminie Brittenie, szkic S. Proko
fiewa „O  'm ojej twórczości“ , f r a 
gment książki A. Winogradowa 
„Potępienie Paganiniego”  itd.

O g ó l n o p o l s k i

zjazd ceram ików
Warszawa. Z okazji £0-lec?a dz.s- 

łslności technicznej na polu -sawo-t 
du ceramicznego, odbędzie się .W 
dniach 3, 4 i 5 lipca W Warszawie, 
w lokalu przy ul. Hożej S8, pierw 
szy zjazd tecimików-eeramików ■ z 
całej Polski. Celem zjazdu będzie 
zjednoczenie szeregów pracowni
ków technicznych oraz przygotowa
nie do przystąpienia do Stowarzy
szenia Inżynierów i Techników.

Wszystkie informacje, dotyczące 
prac organizacyjnych zjazdu, po
dawane są w  komunikatach We
wnętrznych. Przedpłaty na koszta 
zjazdu w  wysokości 2.000 zł należy 
nadsyłać na konto PKO n r 1-7023. 
Adres Kom itetu Organizacyjnego 
I Sjctsdu: Warszawa, Narbirtla :i5-i, 
m. i ,  lub Hoża 88. •
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Zabrskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego

z a k u p i :

1 silnik trójfazowy
asynchroniczny 270 do 300 kW , 6000 V, 
1450 obr/m in., p ierścien iow y z rozruszni
kiem , bud. okapturzcnej.

1 silnik trójfazowy
asynchron. 200 do 300 kW ., 6000 V, 
750 obr/m in. k ró tkozw arty , bud. zam knię-

1 przetwornicę
dw u!.w arn ikow ą o mocy 80— 100 kW  na 

napięcie po stronie prądu zmiennego 6000, 
2000 albo 500 V, po stronie prądu stałe

go 250 V  —  z kom p le tnym  wyposażeniem 
na prąd zm ienny i  s ta ły  lu b  bez w ypo
sażenia. "2578

Pabianicka Spółka Akcyjna Przemysłu Che
micznego w Pabianicach przy ul. RoIi-2ym icr- 
skiego nr 5

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie zabezpieczenia budynków fa 
brycznych w  fabryce „N itra t“ w Niewiadowie 
koło Tomaszowa Maz.

P odk ładk i o fertowe oraz bliższe in fo rm acje  i  
w y jaśn ien ia  podaje zainteresowanym  firm om  
B iu ro  In w e s tyc ji fa b ry k i w  Pabianicach p rzy  u l i
cy M arszałka R o li _ Żym ierskiego 5, codziennie 
od godz. 8— 14.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na zabezpieczenie budynków na terenie 
fabryki „N itrat“ w  Niewiadowie“ —  należy sk ła
dać w  sekretariacie fa b ry k i w  Pabianicach przy 
u l. M arsza łka Roli-Żym ierskiego5, do dn ia 20 
lipca  1948 r. godz. 12.

Do o fe rty  m usi być dołączony k w it  z opłacone
go w ad ium  w  wysokości 2 proc. sumy oferowa
nej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  21 lipca  br. o go
dzinie 11.

Zarząd fa b ry k i zastrzega sobie praw o dowol
nego w yb o ru  oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, podziału robót pom iędzy po
szczególnych ofe rentów  i  un ieważnienia prze ta r
gu bez podania powodu i bez odszkodowania. 
2568

GiiwieszczgRie o Eieyfasji rischosneści.
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w O lkuszu re w iru  

P io tr S łota m a jący kance la rię  w  O lkuszu, u l. 3 M a ja
u r 61, na podstaw ie a r t 602 k . p. c. Dodaje do oub licz 
nej w iadom ości, że dn ia  l i  lipca  19-58 r. o godz. 0 w  
S ław kow ie, k o l. W alcow nia i  p rzy  u l. K iliń sk ie g o  od
będzie się 1-sza lic y ta c ja  ruchom ości, należących do 
Stefana Szlęka,, w łaścic ie la  fa b ry k i ..In ic ja to r“ , sk ła 
da jących się z urządeń fa b ry k i i  s to la rn i, fa b ryka tó w  
i  p ó łfa b ryka tó w , różnych tow a rów  i  części składo
w ych, trans fo rm a to rów , s iln ikó w  e le trycznych  i t. p. 
oszacowanych na łączną sumę z ł 2.157.230.—.

Ruchomości można oglądać w  d n iu  l ic y ta c ji w  m ie j 
scu i  czasie w yże j oznaczonym.

K o m o r n i k
(2589)________________ ______________(—) P . Słota

DYREKCJA OKRĘGU POCZT i TELEG RAFÓ W  
we W R O C ŁA W IU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na:

I. Roboty remontowo-budowlane i remont in 
stalacji wodo -  kanalizacyjnej i elektrycznej w 
oudyukach przy ul.:

1. K rasińskiego n r 50 we , W roc ław iu
2. Powstańców Ś ląskich 148 we W roc ław iu
3. P iastowskie j n r  21 we W roc ław iu
4.. Plac G runw a ldzk i n r  50 we W rocław iu . J

I I .  Roboty zabezpieczające w bud. Rdestowego 
Urzędu Przewozowego we Wrocławiu (małe ga
raże i magazyn gdm).

I I I .  Roboty zabezpieczające 1 remontowo-budo
wlane w  budynkach Osiedla Pracowników Pocz
towych we W rocławiu przy ul. Piastowskiej, 
Sienkiewicza. Murawskiej i pi. G runw aldzkim .

IV . Roboty izolacyjne rur parowych i kondesa. 
cyjnych centr. ogrzew. w  Pocztowym Urzędzie 
Przewozowym.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaków 
firm ow ych  z napisem dotyczącym  budynku  i ro 
dzaju rob ó t należy składać dó sk rzynk i na o fe r
ty  umieszczonej w  ho lu  D y re k c ji p rzy  u l. Po
wstańców Ś ląskich n r  134/138 do dn ia 12 lipca 
1948 r. godz. 12, t j .  bezpośrednio przed rozpoczę
ciem przetargu.

W adium  w  wysokości 1 proc. należy złożyć w  
gotówce na kon to  n r V III-3200  w  PKÓ  W rocław , 
w  papierach w artośc iow ych lu b  gw aranc ji ban
kow ej, dołączonych do ofe rty .

Bliższe in fo rm acje , po dk ładk i ofertowe, r y 
sunki i w a ru n k i p rze targu otrzym ać można za 
zw rotem  kosztów w  Oddziale B udow lanym  D y
re k c ji O kr. P. i  T., pokój n r  56a.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o unieważnienia 
przetargu bez podania powodów, zm niejszenia 
zakresu robót, oraz w yb o ru  oferenta bez wzglę
du na cenę oferowaną. 2582

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  N A M Y S ŁO W IE
o g ł a s z a

p rzetarg  publiczny
na sprzedaż samochodu osobowego m arki „Ci
troen" 4 cyl., 4-osobowy (4_drzwiowy).

Samochód jest po generalnym  remoncie.
/  P rzetarg odbędzie się drogą lic y ta c ji w  dn iu  
8 lipca 1948 r. o godzinie 10 w  Nam ysłow ie, u lica 
D ługa N r  1 (Gmach Starostwa).

Pojazd móżna oglądać od dn ia 1 lipca  1948 r. 
w  godzinach od 10— 15. 2585

D y r e k c j a  c e m e n t o w n i  „ g o l e ś z ó w **
w  GOLESZO W IE

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie nowego stropu żelbetowego nad 
silosem cementu.

Przedm iotem  przetargu będą:
1) rozb ió rka dachu i  zabezpieczenie,
2) robo ty  ślusarskie przy dostawie ca. SGOO kg 

kon s tru kc ji żelaznej,
3) roboty betonowe, żelbet i ciesielskie,
4) roboty  dekarskie,
5) pom alowanie konstrukcja, uprzątnięcie 

m iejsc budowy itp .
Zleceniodawca zastrzega sobie praw o w yb o ru  

oferenta, zm iany .zakresu robót, względnie un ie
ważnienie przetargu bez Dodania powodów i od
szkodowania.

O fe rty  w  Zalakowanych kopertach w raz z do
wodem  uiszczania w ad ium  w  wysokości 1 p ro
cent oferowanej kw o ty , z napisem na kopercie: 
„O fe rta  na rem ont silosa Cem entowni „G ole
szów“ . składać należy w  Sekre tariacie technicz
n y m  Z.iccmoczenia F ab ryk  Cementu, Sosnowiec,
u l. 3 M a ja 22. cio  d n ia
g d z ie  o god:-  u  n a s tą p i ]
P o c lk îa d k  i o fe r t 'Swe o n
o trz y m a ć  m o żn a V/ Cen;
'G o le s z o w ie  _ PO'IV. C ieszy

r ^ n ZdTi
IN ŻY N IE R Ó W  budow la
nych  i  3 budow niczych  z 
u p raw n ie n iam i zaangażują 
od zaraz na k ierow nicze 
stanow iska Państw . P rzed
sięb io rstw a Budow lane Z je  
dnoczenie Śląsko - Dąbrów  
sk ie  Katow ice, u l. M a te jk i 
n r  3. 75Ó3g

STOW ARZYSZENIE K u p 
ców P olsk ich w  Zabrzu po 
szuku je  ru tynow anego k ie  
ró w n ika  sekre ta ria tu  oraz 
b ieg łe j m aszynis tk i. Poda
nia w raz z życiorysem  od 
p isam i św iadectw  i re fe 

re n c ja m i składać należy w 
S ekre ta riac ie  S twarzysze- 
n ia w  Zabrzu, p rzy  u l. 
W olności 291. osobiste zgło 
szenia w  godz. od 11 — 14.

7583g

M AJSTER  m y d la rs k i — 
specja lista na m yd ła  to 
aletowe i  lecznicze poszu
k iw a n y  do przem ysłu p ry 
watnego. Zgłoszenia: Czę
stochowa K iliń sk ie g o  7, 
m. 8 d la M atkow skiego.

3882d

KARMELARZA
samodzielnego poszu
ku jem y zaraz. Z g ło
szenia osobiste lub  
pisemne kierow ać do 
Państwowej Fabryki 
Czekolady i Cukrów

»GOPLANA«
Poznań, Wawrzyńca
nr 11. W arun k i w e
dług um owy. 2559

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  w  Z im
nej Wódco pow ia t Strzelce 
Opolskie p rz y jm ie  od dnia 
1. V II .  1948 r. ru tynow ane  
go rachm istrza (lub  rach- 
m is trzyn ię ) na jch ę tn ie j ka 
walera. W aru nk i korzystne 
O fe rty  składać do Zarządu 
Gminnego. 3837d

2 SPRZEDAW CZYNIE po
trzebne. K atow ice , K ościu 
szki róg Poniatowskiego. 
K iosk. 7678g

U R ZĘ D N IC ZK A  do p ryw . 
przedsięb iorstw a do Zabrza 
od zaraz potrzebna. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„6443“ . 7S72g

PAŃSTW OW E K oedukacy j 
ne L iceum  Pedagogiczne w 
Zakopanem poszukuje nau 
czyc ie lk i g im n as tyk i, k tó ra  
ob ję łaby w ychow aw stw o w 
in te rnacie . M ieszkanie i u - 
trzym an ie  zapewnione. Pła 
ca w edług no rm  państw o
wych. 3300d

POMOCNICA domowa z go 
tow an iem  potrzebna od za
raz. Zgłoszenia: Katow ice, 
27 S tycznia 50, m . 1. 76S0g

| W YC H O W A W C ZYN I do 2
chłopców  (2—4 la t) potrzeb 

I na. Zgłoszenia Katow ice,
• 27 S tycznia 50, m . 1. 7ę6łg

K O M U N A LN A  Kasa OszCzę 
; dności M iasta K ę ty  w  Kę- 
! tach ogłasza kon ku rs  na sta 
| now isko w icedyrekto ra  K3 
; sy. Wymagana znajomość 
! księgowości \ sporządzanie 

b ilansów . W a ru n k i do omó 
; w ien ia . M ieszkanie zapew

nione. U dokum entow ane 
j podania składać należy w 
! te rm in ie  do 15. V II .  b r. do 
i D y re k c ji K om una lne j Kasy 

Oszczędności m. K ę ty  pow. 
B ia ła  K rakow ska . S tanow i 

| sko do ob jęcia  od zaraz.
3821d

; K U C H A R K A  pierwszorzęd 
na potrzebna zaraz do re - 

I s tau rac ji. D o lny  Śląsk, So-
• lice  Z d ró j, H o te l „B ó r " .

ŻSStd
, B IU R O  K o n s tru kcy jn e  Od- 
r budow y p . P. S. J. N r. 4 
. poszukuje: IN ŻY N IE R Ó W  
i M E C H A N IK Ó W  i TE C H N !- 
| KÓW  M E C H A N IK Ó W  z
1 dłuższą p ra k tyką  ko n s tru k
' torską. W a ru n k i do omó
w ien ia . M ieszkanie zapew
nione. O fe rty  k ie row ać pod 
„J E D W A B “  Szczecin PI. 
O rła B ia łego l .  3338d

T O K A R Z A  zdolnego p rzy j 
m ie na dobrych  w arunkach 
w arsztat m echaniczny K o 
z łow ski, Katow ice. D am ro- 
ta 23. 767-3g '

POM OCNICA domowa p o - ; 
trzebna. K atow ice , u l. So- j 
ko lska 3, m . 9. ‘ 76o9g

PR ZYJM Ę w y k w a lif ik o w a 
nego w u lkan iza to ra  na za
stępcę szefa, uczciwość obo
w iązkow a, n iew ykluczone 

m ieszkanie. Zgłoszenia Za
brze, te l. 23-28. 3895g

P R ZE D S T A W IC IE LA  do
brze zaprowadzonego na 
w o j. ka to w ick ie , siłę p ie rw  
szorzędną p rzy jm ie m y . L a 
bo ra to riu m  „T y s o r“  B y d 
goszcz Śląska 31. 3C.92Ć

2 U C ZN IO W IE  p ieka rscy z 
dobre j ro d z in y  mogą sii* 
zgłosić od zaraa K a to 
w ice I I ,  M a rk ie fk i 49. 7o68g

f  Poiori paimkulg
B IU R A L IS T K A  -  stenoty- 
p istka poszukuje posady w  
K atow icach . O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K a tow ice  pod n r 
„28“ . 8823d

NIERUCHOMOŚĆ z placem 
4,300 m tr . kw ad ra tow ych  z 
budynk iem  nadającym  się 
na przem ysł do sprzedania 
Częstochowa, K iliń sk ie g o  
103, m. 9. 3839d

Kapa« 3
A L U M IN IU M  w proszku 
oraz WOSKÓW  M IĘ K K IC H
każdą ilość ku p im y . O fe r
ty : „M E R K U R Y “ , K ra kó w  
Stradom  10 tel.566-15.

3G66d

w s 2s,k.te  w y ja ś n ie n ia  
to w n i  „G o le s z ó w “ , w  

Î5Q0

Z JEDNO C T. Z A K Ł A D  V
P r?. e d si è b îo r  s i w o Państ w ow e \v v oû t  eh atone 

w K atow icach, u l. podgórna 4 
o g ł a s z a :

G i t a r * *  u S e & ą g §*¿Minie
na w ykonan ie  i dostawę:
1. 6 szt.uk tra ns fo rm a t, o le jow ych  ¿o k V A  300,'3.300 V,
2. 6 sztuk tra ns fo rm ato rów  o le jow ych  ob ro tow ych re 

gu la cy jnych  do pow . transfo rm ato rów ,
6 sztuk «Siników e lek trycznych  asynchron icznych

synchron izow anych m ocy Î  k tv  — 1395 óbrfm in.
590 V.

6 sc-t-ük t r a n s f o r m a ów napięc iow ych 500,231 v  - 
1/0.23 A.

5. 6 sztuk tra n s fó rm a to rkó w  sterow niczych 300; u  o v  -
1/4-17 A.

6. 6 sztuk w y łączn ikó w  suchych typ u  R 903 I I I  ’0
7. R sz tuk  w y łączn ikó w  suchych ty p u  R ?03;Fin 25.
8. 6 sztuk w y łączn ików  suchych ty p u  IX 917/111-8, __
9. 6 sztuj*. odlacynik'ôv? nożow ych ta b lico w ych  t ró jfa 
zow ych 60 A  500 V  dla Zakładów  „w is ó w “ , Łasko w i
ce pow. Bolesław iec D/Sl.

P odk ładk i o fe rtow e  oraz w szelk ich in fo rm a c ji l i 
dzie ła ją  Z. z .  M . N . w  K atow icach , u l. L o m p y  .1 — 
D z’.s.î In w e s tycy jn y , pokó j N r 33.

O fe rty  w  przepisowo zalakow anych kopertach z 
napisem:

. O ferta  na w ykonan ie  ; dostawę tra n s fo r
m a torów  dla Zakładów  ..W lzów“  Laskow i- 
ce D /S l.“

należy składać do dn ia  8. VIT. 1943 r. do godziny 12-ej 
w  Z. Z. M . N . w  In  pokto rac ie  w  K atow icach, u l. W ar 
szawska 31.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  sam ym dn iu  o godz. 
13-ei w  Inspektorac ie .

Do o fe rty  na leży dołączyć dowód na wpłacone do 
banku na rzecz Z. Z. M  N. w ad ium  w  w ysokości 1% 
od sum y o fe row anej.

Z. Z. M . N. zastrzega sobie praw o dowolnego w y 
bo ru  o fe ren ta, zm nie jszenie lub  zwiększenie ilości 
p rze ta rgow ych w zględnie  un iew ażnien ia przetargu 
bez podania powodów  i  odszkodowań. (2593)

3.

4.

SIEDEM sztuk opon z dę t
kam i 650 x  20 ja k  nowe za 
m ienię na siedem sztuk 
750 x  20 w  dobrym  stanie,
lub  sprzedam. Zgłoszenia: 
te l. Orzesze 44. 33J8d

K U C H N IĘ  i szafę sprze
dam. W iadomość Chorzów 
3 M 2 ja  45 w  składzie m ię 
dzy 13 — 17. 7%‘Jg !

Maska i szlaka jj
K O R E S P O N »  BNC ¥  .1N E 

KEK S Y  KSIĘGOW OŚCI. -  
In fo rm a c je : L u b lin  ster.
poczt. 105 3S3S3

M Ł Y Ń S K I E  m aszyny 
wszelk ie p rzyb o ry  dostar
cza f irm a  .K ana rek. K ra 
ków , M azowiecka 23. SS23d

F IA T  1500 lim uzyna  i rek la  
m ów ka i  tonowa w  bardzo 
dobrym  stanie, po generał 
nym  rem oncie tan io  cprze 
dam. Poznań, u l. Raczyń
sk ich  12. S8S9d

R A D IO A P A R A T Y , Wzmac-
n iak i, g ło śn ik i ku p u je  K U 
K U L S K I, K a tow ice , 3 M a
ja  20. 3177(1

L IS T Y  zastawne B anku Roi 
nego do wysokości 30.000- 
kup ię . O fe rty  k ie row ać B iu  
ro  Ogłoszeń Dz. Zach. K a 
tow ice, 3 M a ja 12, pod 8373.

7548g

L IN Y  stalowe 0  12—-15 m m  
ku p u je  F-m a ,,B e to r“  St. 
B ie lsko, u l. S łowackiego 41 

3871d
W AGĘ do ważenia żyw ych 
św iń, nośność 500—1500 kg 
kup ię . S iem ianow ice, te l. 
232-44. 7848g

K U P IĘ  m io t p o w ie trzny  
od 30 do 100 k ilo  uderzenia. 
Beninhga lub  Eeszego. Czę 
stochowa, K ró tk a  26, firm a  
„M e tro “ . 33Sld

K U P IĘ  sprężarkę do 50.000 
k a lo r ii i  k a fe lk i g la2urow a 
ne oraz te rra ko tę  do 1.000 
ms. „W ęgorz“  G dyn ia. P o rt 
R ybacki, te l. 23-56. ’ 323Id

K U P IĘ  maszynę do swe
tró w  czw órkę  — G. B ie la  
B lachow n ia 'k o ło  Częstoeho 
w y . 38SJd

Sprzedaże
M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły , ga
za. Sprzedaż — kupno. B Y 
TOM, M oniuszk i 15. 70?4g

c e n t r a l n e  B iu ro  P ro je k  
tow e Urządzeń E lek tryczn . 
dla P rzem ysłu  W ęglowego ' 
poszukuje: k ie ró w . D z ia łu  | 
Maszyn W yciągow ych, k ie - j 
ró w n ika  D zia łu  E le k try f ik a  I 
c j i  do łow e j kopa ln i, in ży - i 
n ierów , techn ików  pragną- j 

j cych specja lizow ać się w  
tych  dziedzinach. Zakład 

j prow adzi rów n ież odpowied 
| n ie prace m ontażowe. Zg ło  j 

szenia: Zakład  E lek tro n ie«  
tażow y ZBPM . K atow ice. 
W arszawska 33, pa rte r.

3888 d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzybory , ga2y  pa
sy. na lew y, sprzedaje f ung
— Częstochowa. P iłsudskie 
go 21. W ydatna zniżka Cen

3391 d

W ŁÓ K N O “  H u rtow n ia  
W łókienn icza S. Śleszyńska
— E. S tarościak Katow ice,
u l. F rancuska 6. T e l 302-43. 
poleca to w a ry  z przem ysłu 
państwowego i  p ryw a tn e 
go. 89093

L A N C IA  „A p r i l ia “  cztero
drzw iow a lim uzyna  w  b. 
dobrym  stanie do sprzeda
nia. H e in inger, Częstocho
wa, Zaciszań3ka 8 te l. 14-57 

3331(1

O K A Z JA ! — sprzedam cen 
' tru m  Łodzi nowoczesną fa 
b rykę  wód gazowych, roz
lew n ię  p iw a i  octu w  kom  
plecie. O fe rty  pod ..Roz
le w n ia “  Ł ó d ź ,  „P ra sa “ 
P io trko w ska  55. fS99d

U W AG A ! Sprzedam nową 
o liw ia rn ię  do w yrob u  o le ju  
jadalnego, z e lek trycznym  
napędem nadaje się też do 
W yciskania owoców. Cho
rzów, Powstańców T/21.

7331 g

SAtaÓCHOB D. K . W . ka-
b r io -lim u zyn a , sprzedam .— 
K a tow ice  Sobieskiego 18.

7S4dg

B A R A K I M IE S Z K A LN E  i  
STAJENNE SPRZEDAM.
W iadomość B ytom , te le f. 
49-22. 7535g

MERCEDES 170 V  ja k  no
w y, sprzedam. O fe rty  PAR 
Poznań Ratajczaka 7 pod 
„6,793“ . 3839(5

P R AW O R A M IE N N Ą  end- 
la rkę  dw ug łow ą „S inge ra “  
sprzedam y sklep maszyn 
Sosnowiec, W arszawska 1. 
_____ _________  7G?3g

C IĄ G N IK  15 ton  „D e u tz " 
trz y  c y lin d ro w y  55 K M  na 
chodzie 2 10-tonową przy- 
czepką oraz samochód 5 t. 
„M a g iru s “  na now ych gu
mach po genera lnym  rem . 
sprzedam. Katow ic©  telef. 
333-98. 7537g

FA B R Y K Ę  W yrobów  Drzew 
nych  na chodzie, w raz z u- 
rządzeniam i sprzedam. — 
W iadom ość: P AP — Czę
stochowa. 3333d

M O TO C Y KL m a rk i N.S.U. f 
cz te ro tak tow y 250 cm» gó r
no zaw orow y w  stanie ba r
dzo do b rym  sprzedam. Wia 
domość B y tom  D r Rostka 
21, rn. 10, te l. 44-61. 7664g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it 
kową do ca łko w ite j pew 
ności b ilansow ej. K a to w i
ce 1 M aja 8. 3784|

PAR C ELA do sprzedania , 
725 ma w  P io trow icach-O - j 
cho jcu  p rzy  dw orcu. O fe r- j 
ty  „C z y te ln ik “ ,, K a tow ice  j 
pod .,6427“ . 7365g i

ZG UBIO N O  orzeczenie w o j 
skowe w ydane R K U  K łodz 
ko na nazw isko L ip ie d zk i 
K az im ie rz  Gorzanów.

3833d

r Galówka
PRZEDSIĘBIORSTW O han
dlow e (branża techniczna) 
dobrze w prowadzone, re n 
tow ne w  K atow icach, sprze 
dam w ydzie rżaw ię  z powo 
du choroby. O fe rty  „C zy te l 
n ik “  K a tow ice  n r  „6447“ .

7377g

O K A Z JA ! A d le r sześciocy- 
l in d ro w y  ka b rio le t, cztero
osobowy, w  o ryg in a ln ym  
w y b ic iu  skórzanym , zupeł
nie ja k  nowy. 13 l i t ró w  ben 
zyny  na 100 km , sprzedam. 
O fe rty  ..PAR “  Poznań, Ra
tajczaka 7 pod , 6,795“ .

3390 d

STRYPTO M YCYKĘ sprze
dam. W iadom ość: Tyszko, 
G ry fó w  Ś ląski, Tka ln ia , Je 
leniogórska. 3991d

T R O K I, w sze lk ie  a r ty k u ły  
i  m aszyny m łyńsk ie , oraz 
tartaczne dostarczamy. B y 
tom  M on iuszk i 15, 6291g

R ZE 2N IC TW O  w  dobrym  
punkcie  Śląska p rzy jm ie  
w spóln ika lub  odstąpię. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i
ce pod ,.6433“ . 7879g

Z A M IE N IĘ  3 pokoje, kuch 
n ię k o m fo rt K a tow ice  na 
2 poko je . Te l. 341-60 od 8 
— 17. 7591g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
Sosnowcu dw upoko jow e z 
kuchn ią  bez w ygód na ta
k ie  same z w ygodam i za 
zw rotem  kosztów . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  Sosnowiec „15‘ 

7S75g

ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
cy jną  pośredn ictw a pracy 
D ąbrow a Górnicza!, i  M aja 
63, Zo fia  Ło jow a . 75*2g

PRZY budow ie szko ły  Z a 
w ie rc ie  dn ia 13. 6. b r. skra 
dziono odzież z zawartością 
dokum entów : dowód osobi 
sty, ko le jo w y, leg itym ac ję  
LT P Z , leg itym ac ję  sporto
wą i  inne  dokum en ty  M a
zu r W łodzim ierz. Z a w ie r
cie, Spacerowa 5a. 7535g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  na nazwisko S tan ik  
S tanis ław  — Tarnow skie  
G óry. 3841d

Z A M IE N IĘ  3 poko je  korn i. 
Bogucice na po łudniow ą 
dzie ln icę K a tow ic  na 2 — 3 
poko je  k o m fo rt. W iad. te l. 
328-64. 73S2g

TlL s k a ie  h E s s l l im e

PO SZU KUJEM Y lo ka lu  na 
w y tw ó rn ię  do 200 m e trów  
kw ad ra tow ych  w  oko licy  
K a tow ic . Zgłoszenia: Czę
stochowa, te l. 23-55. 3S85d

L O K A L  H and low y reprezeo 
ta e y jn y  w  cen trum  Często
chow y odstąpię ze zw rotem  
kosztów. W iadom ość: p a p  
Częstochowa. :<884d

O B S TĄ PIĘ  lo ka l handlow y 
w  cen trum , w iadomość Sie 
m ianow ice, Staszica 1, Za
k ład  k ra w ie c k i „M oda “ .

767Sg

O D STĄPIĘ sklep w  Zabrzu 
z m ieszkaniem  2 poko je  ku  
chn ia , ew en tua ln ie  samo 
m ieszkanie lub  sam sklep, 
za zw rotem  kosztów  rem. 
Zgłoszenia pod „P iln e "  W ie 
dza Zabrze.. 33943

ZG UBIO N O  dowód osobi
sty, m e trykę  urodzenia, 
św iadectw o ukończenia 7 
klas, leg itym ac ję  Zw . Zaw . 
odcinek zam eldowania Pie 
chowice. na nazwisko B u 
gaj K saw ery. 3832d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U  Ta rnów - 
sbie G óry, obyw atelstw a 
polskiego, re je s tra c ji rowe 
ru  oraz leg itym ac ję  ko le 
jow ą  na nazwisko Jan icek 
A lo jzy , K o le jka  pow. L u b i! 
n ieć. 3853d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw at. polskiego oraz za* 
św iadczenie zam eldowania 
na nazw isko B la ch n ik  A - 
deia, B ytom . Gén. Zawadź 
kiego 23. 7538g

z g u b io n o  tymczasowe za 
św iadczenie narodowości 
po lsk ie j N r  13914 K n icz  Zo
fia . 7503g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
c j i  w o jskow e j, ka rtę  ewa
kuacy jną , ka rtę  odzieżową

i leg itym ac ję  tram w ajow ą , 
na nazw isko M ieczysław  
W aler. 7594g

ZG U BIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a na nazwisko 
W yte lus A dela jda, Zabrze, 
u l. W olności S33. 75B2g

ZG UBIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie obyw a te l
stwa N r 536S4 na nazwisko 
S tencel Erna, Zabrze. Gen. 
D ąbrow skiego 18. 7590g

ZG U BIO N O  k o le jo w y  do
wód tożsamości osoby n r 
333844 na nazwisko M a le jka  
G ertrud a  Kończyce, '*>- 

św ięcim ska 12.

N A  W C Z A S Y
W Y JE ŻD ŻA JĄ C

nie zapom nijcie o d o b r e j  książce.
Bogaty w y b ó r  ostatn ich nowości

p O s i a d a j  ą
K S IĘ G A R N IE  SPÓŁDZ. W Y D A W N IC Z E J

» € 2 V T i!L N lk «
w K A T O W IC A C H —  3 M A J A  12
w  B IE L S K U —  JA G IE L L O Ń S K A  10
w  B Y T O M IÜ —  S T A L IN A  14
w  CHORZO W IE —  W O LNO ŚCI 10
w  C IE S ZY N IE —  S T A L IN A  10
W G L IW IC A C H —  Z W Y C IĘ S TW A  31
w  OPOLU —  O Z IM S K A  8
w  P R U D N IK U —  R A TU S ZO W A  13
w  R Y B N IK U —  Z A M K O W A  8
w  SOSNOWCU —  3 M A JA  25
w  t a r n . (Wi r a c h —  K R A K O W S K A  18
W TjAHW LV —  PO W STAŃCÓW  3DOB 1! A U $ f Ą. % M AU P It % i  j  E ïï!ft! W € Z A S1
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JA W O & Z N tC K O  « M iK O Ł G W S K IE  
ZJE D N O C ZE N iE  F E ZE M T S ŁtJ  W ĘGLOW EGO 

w M Y S ŁO W IC A C H  

o g ł a s z a

przeta  rg  n i e o g ra n ie  z o ii|i
na w ykonan ie  przebudowy d rog i z k o lo n ii rob o t- 

j A iczsj do kop a ln i „S iles ia“  w  Czechowicach. 
P odk ładk i ofertow a można otrzym ać w  Dziale 

B udow lanym  przy  ul. S ienkiew icza 4, I I I  p iętro, 
w  M ysłow icach, gdzie rów nież ogłoszone są b liż 
sze szczegóły o przetargu. 2587

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  W YROSOW  OGNIO
TR W A ŁY C H , G liw ice , u l. Dubois 16

o g ł a s z a j ą :

I ł r z e t a r g

na sukcesywną dostawę k w a rc y tu  k ie leck iego w  ilośc i 
ca 599 ton  m iesięcznie.

K w a rć y t m u -i odpow iadać następującym  w aru n 
kom  technicznym : k r/.e m lcn k i SIO., 97,5% — porow a
tość Ule większa od 2 % zanieczyszczenie odm yw alne 
n ie większe ja k  2% , s tru k tu ra  drobno k rys ta liczna  w  
masie bezpostaciowej.

Do o fe rty  należy dołączyć p róbkę k w a rcy tu  2 kg, 
celem zbadania.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi ko m isy jn ie  w  dn iu  10. 7. b r. 
a ogłoszenie w y n ik u  przetargu w  dn iu  15. 7. b r. po 
o trzym an iu  k w a lif ik a c ji jakości k w a rc y tu  z H utn icze
go in s ty tu tu  Badawczego.

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o swobodnego w y  bo 
ru  o ferenta, lub  un iew ażnien ie p rzetargu bez podania 
p rzyczyn. (2594)

L i c j ł a t i f i a
1 U r z ą d  S k a r b o w y  w

Chorzowie sprzeda na 
publicznych licytacjach 
w  dn iu  30. 6. 1948 roku : 
maszyny do pisania, od
biornik radiowy, w ier
tarki, meble, pianino, 
lampy, obrazy, lodówkę, 
nożyce do cięcia blachy, 
pilę taśmową, młotki 
ślusarskie, p łyty tuszer- 
skie itd. 2588

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
świadczenie obyw atelstw a 

polskiego W istuba G e rtru 
da, G rab ina pow. P ru d n ik .

3S96d

ZG UBIO N O  ka rtę  re jestra  
cy jną  R K U  Sosnowiec po
zw olen ie na broń , leg itym . 
spó łdz ie ln i CZPW, le g ity 
m ację  PPS na nazwisko 
Jastrząbeic Zenon, B ytom , 
Chrobrego 8. 7654g

ZG UBIO N O  dowód osobi
s ty  w ys taw ion y  przez Za
rząd G m in ny  Łaziska G ór
ne i  ka rtę  re je s tracy jn ą  
wydaną przez Urząd S kar
bow y M iko łó w  na nazwisko 
Rudka Paweł, Łaziska Gór 
ne. 7815g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
cy jną  R K U  Ż yw iec na r.a- 
zwjj^ko Braczek Józef. Sza
re, gm ina M iló w ka  133.

3373d

ZG UBIO N O  orzeczenie
PUR-u W rocław , Pączek 
Jan, Polanica Z d ró j, B y 
s trzycka  19. 3337

Psssufciwsnia
POSZUKUJĘ męża K aro la  
Ł izón ia  u. 12 września 1912. 
K to  w ie  o zag in ionym  pro 
szony jest o dokładną in fo r  
maoję. D oro ta  ŁiZoń, M ysio 
wica. u l. M ick iew icza  1.

762'5g

U f f l l s w f f l t ó s iŁ S a

U N IE W A Ż N IA M  zniszczone 
Wszelkie dokum en ty  B lach 
liń s k i K az im ie rz  zam. wieś 
S zk la ry . ' 7874g

AU TO  -  L A K , M ała Dą
brów ką, Oświęcimska 22. 
W yłączna obsługa samoeho 
dów  B. M. W . — Części nS 
składzie. 7387g

ü s d î o w i s k s

ZA K O P A N E  pensjonat 2Y - 
CHONIÓWKĄ I kś ■'■'gpf.'j 
o tw a rty , garaż te l, 33.20.

3783d

KUCHAskii
na w ra z ił

na ko lon ie  ie tn ie  dia 
dz iec i p racow n ików  
ód i .  ?. br. psszukDjem?.
Zgłoszenia osobiste ze 
świadec lw am i w  Se
k re ta ria c ie  Spółdzie ln i 
W ydaw nicze j „C z y te l
n ik “ , K a tow ice , u l 3 
M aja 12. (13 w l)

S2C10TES -  FĘBZLE
h u r t  — deta l

JÂÜ SYfiKOfSKI
2486 K rakó w  
u lica F lo riańska  n r 36 
w podwórzu, te l. 570-34.

BIEGŁ* MASZYNISTKĘ— 
STENOTYPISTKĘ i

poszuku jem y z a r a z ,  
w a r u n e k :  popraw na 
znajoinofcć ję z y k a  po i 
skiego. Z g ł o s z e n i a  
o s o b i s t e  z ż y c io ry 
sem: K atow ice , u i. 3 
M a ja  N r 12, 1 p ię tro  
R e fe ra t Personalny.

O G Ł O S Z E N IE
W  rejestrze handlo
wym B 2201 Sądu 
Okręgowego w  Kato
wicach wpisano dnia 
18. 2. 1948 firm ę o 
brzm ienia: Handel
Drzewa, Materiałów  
Budowlanych i Opa
łowych, Spółka z ogra 
¡liczoną odpowiedział 
nością, siedziba M i
kołów.

Przedm iotem  przed 
siębiorstwa jest han
del drzewa, m ate ria 
ła m i budow lanym i i 
opałowym i. K a p ita ł 
zakładow y: 100.000 zł. 
S pó ln ik  może m ieć 
w iększą ilość Udzia
łów . Zarząd: R udo lf, 
Józef M rozek, E lżb ie 
ta, Józefa M rozek. — 
Każdy z n ich  rep re 
zentuje spółkę samo
dzielnie. —  Spółka z 

ograniczoną odpo
w iedzialnością u tw o 
rzoną umową z dnia 
17. I. 48. Pismo prze
znaczone do ogłoszeń: 
„D z ienn ik  Zachodn i“ . 
2580 ___________
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Rosną kadry
inteligencji zawodowej
B ytom  (Wy), W  bieżącym roku  

szkolnym  opuszczą m u ry  Państwo 
wego G im nazjum  Gospodarczego 
W  B ytom iu  pierwsze absolwen
tk i te j uczeln i, tlczennieoe te to 
kan dyd a tk i na k ie row n iczk i sto
łówek, domów wypoczynkowych, 
domów wczasowych itp .

Niezależnie Od tych m ożliwości 
m ają one o tw a rtą  drogę do da l
szych stud iów  w  liceum  gospódar 
czym. Prócz w ym ienionych zalet 
są to ponadto doskonałe kandy
d a tk i na żony i gospodynie, gdyż 
w  szkole zdobyty zawód um ożli
w i im  wszędzie pracę i zarobek i 
pozw oli zorganizować wzorowe 
życie rodzinne.

Zniszczone wilia w laskrowle nadają się tylko na rozbiórką

Zmarnowane mienie
C z ę s t o c h o w a  (a). Na tere

nie dawnego m a ją tku  Jaskrów 
znajduje się k ilk a  w ill,  k tó re  sto
ją  pustką, bo w  obecnym swym  
stanie nie nadają się one do uży t
ku. Jeszcze przed dwoma la ty  W il
le te przedstaw ia ły  się dość do
brze i  p rzy  stosunkowo n iew ie l
k im  remoncie można w  nich było 
urządzić „D om  Pracy Społecznej“ , 
ja k  to p ro jektow ano wówczas lub 
też „Dom  Dziecka“ . P ro jek t ten, 
m ający w tedy w ie lk ie  szanse rea
lizac ji, został późnie j zaniechany 
w skutek zbyt opieszałego załatw ia 
nia sprawy.

Piękne inyrobjj z kryształu
n a  W ystaw ie  Z©

W rocław  (st). W części społecz
no-gospodarczej W ystawy ZO, 
przedstaw ione zostaną eksponaty 
Państwowego Przem ysłu M iejsco 
wego o n iezw ykle  szerokim  asor
tym encie. Na stoiskach tego prze
m ysłu, zw iedzający zobaczą p ię 
kne w y ro b y  z krysz ta łu , p roduk
c ji zakładów  dolnośląskich, ja k  
flakony , serw isy i  różne przed
m io ty  dekoracyjne.

W  osobnym dziale znajdować 
się będą w yro by  szklane wyso
k ie j wartości, ja k  lu s tra  i szyby 
samochodowe, rów nające się ja 
kością ze s łynnym i w yrobam i bel 
g iijskim i. gab lo tk i itp . Na innych 
stoiskach oglądać będzie można 
szereg przedm iotów  codziennego 
Użytku, sprzętu gospodarskiego, 
sportowego, m eb li i  in . Z w ie 
dzający przekonają się o w ie lk ie j 
różnorodności i w ysok ie j jakości 
w yrobów  przem ysłu polskiego na 
Z iem iach Odzyskanych.

Remont teatru
W rocław  (st). W zw iązku 

Z W ystawą Z. O., dyrekc ja  Tea
tru  W ielk iego we W roc ław iu  u - 
zyskała k re d y ty  na rem ont fro n 
tonu gmachu teatra lnego przy ul. 
Ś w idn ick ie j. Przystąpiono ju ż  do 
prać. Prace rzeźbiarskie w y k o 
nu je ' znany poznański antysta- 
rzeźbiarz, K azim ierz P io trow ski, 
jjsden z uczniów  pro f, Laszczki.

Reportaże z wystawy
W rocław  (st). Rozgłośnia w ro 

c ław ska  Polskiego Radia nada
w ać będzie od 1 lipca specjalny 
„m agazyn“  słowno -  muzyczny, 

k tó ry  zaw ierać będzie reportaże 
ż w ystaw y, transm is je  z imprez, 
in fo rm ac je  o w ystaw ie  itd . A u d y 
cja nadawana będzie na fa li 
ogólnopolskiej.

W 2 miesiące i 10 dni
Z okazji przekazania pawilonu 

przemysłowego dyrekcji Wystawy, 
inż. Miszulówicż w  im ieniu kierow
nictwa budovv.y wystosował nastę

pujący telegram do m inistra M in
ca:

„Paw ilon przemysłowy przekaza
łem protokólarnie Komisarzowi 
Rządu dla Spraw Wystawy ŻO we 
Wrocławiu, dziś, dnia 24 czerwca o 
godz. 16. Pawilon o pow. 1 ha i ha
la o pojemności 40 tys. W Sż-eśc., i  
konstrukcją Stalową wagi 362 tys. 
kg, z dachem, betonowym wagi 263 
tys. kg, wykonane zostały łącznie 
z projektem i obliczeniami w  cią
gu 2 miesięcy i  10 dni i oddane db 
użytku na 18 dr.: przed zaplanowa
nym term inem“ .

O statn io władze powiatowe, któ  
rym  wspomniane w illę  m ają być 
przekazane, p ro jek tow a ły  urzą
dzenie W n im  schroniska dla s ta r
ców. Na rem ont w i l l  w  budżecie 
nadzwyczajnym  w staw iono pozy
cję 4,5 m iliona zł. Okazało się je d 
nak, że rem ont w i l l  b y łb y  zbyt 
kosztowny, na doprowadzenie bo
w iem  budynków  do właściwego 
stanu należałoby w ydatkow ać aż 
30 m ilionów  zł, co znacznie prze
wyższa wartość tych obiektów. 
B udynk i, z k tó rych  zostały zer
wane przez okolicznych szabrowni 
ków  dachy, pow yryw ane okna i 
d rzw i, nadają się jedyn ie  na roz
biórkę. wym agającą znacznych 
nakładów  pieniężnych. Na tego 
rodzaju w y d a tk i w ładze pow ia
towe pozwolić sobie nie mogą w  
obliczu licznych  daleko p iln ie j
szych potrzeb inw estycy jnych. W 
tych  w arunkach  jedynym  w y j
ściem jest przekazanie tych obiek

Zbiór rzepaku
W rocław. Państwowe gospodar 

siwa ro lne na Dolnym Śląsku 
ukończyły już  zbiór rzepaku ozi
mego z pow ierzchni 2.500 ha. Na 
podstawie rozpoczętego om łotu, 
oblićża się ilość nasienia na oko
ło 3.000 ton. Obecnie jest w  tra k 
cie zb ió r jęczm ienia ozimego.

Lublin zaznajamia się ze Śląskiem
W ycieczka WR1V gościła w Gliw icach

G liw ice  (fn). Po raz p ierwszy 
G liw ice  gościły na swoim  terenie 
wycieczkę przedstaw ic ie li W ojew. 
Rady Narodowej z Lub lina , k tó 
ra  w  80-osobowym składzie p rzy
jechała zwiedzić dorobek po lskich 
rob o tn ików  na Ziem iach Odzy
skanych. P rzybyw ających do G li
w ic  gości pow ita ła  rta stac ji de
legacja Zarządu M ie jskiego oraz 
M. R. N. z przewodniczącym  Ra
dy. p ik . Popkiem  na czele. Goście 
zw iedz ili hu tę „G liw ic e “ , in te re 
sując się żywo p rodukcją  zesta
w ów  ko łow ych , w ykonanych przez 
hutę. Następnie wycieczka prze
szła do w arszta tów  ko le jow ych, 
gdzie zwiedzający m ie li możność 
przekonać się o osiągnięciach na
szego ko le jn ic tw a . Po wspólnym  
obiedzie, na kó rym  zab iera li ko
le jno  glos przew. M RN m. G liw ic , 
p łk . Popek, prezydent miasta, F. 
Świerczak, przew. W RN z Lu b lin a  
J. Czugała i  in., wycieczka udała 
się do P a lm ia rn i m ie jsk ie j, od
budowanej w  przyspieszonym tem 
pie przez Z. M., po czym na za
kończenie obecni zw iedz ili M u 

zeum M ie jskie . Goście z podzi
wem  i radością w yra ża li się o 
w ie lk ich  osiągnięciach zarówno 
na odcinku przem ysłowym , ja k  
też k u ltu ra ln y m  miasta. Szczegól
nie in te resow ali się oni zagadnie
niem odbudowy miasta. Dalszym 
etapem w ycieczki będzie zagłębie 
dolnośląskie.

tew  do ro zb ió rk i re fle k tu ją cym  na 
m ateria ł budow lany okolicznym  
mieszkańcom, tym  bardzie j, że są 
oni go tow i zapłacić dodatkowo 50 
tys. zł, '

Na p lenarnym  posiedzenia Po
w ia tow e j Rady Narodowej sprawa 
ta była przedm iotem  ożyw ionej 
dyskusji. Na posiedzeniu tym  W y
dział P ow ia tow y w ys tąp ił z w n io 
skiem o przekazanie kw o ty  4,5 m i
liona z ł przew idzianej w  budże
cie na w spom niany rem ont, na 
budowę domu mieszkalnego dla 
p racow ników  Starostwa i W y
działu Powiatowego, którego koszt 
wyniesie około 18 ąp lionów  zł. Na

W  uialce
z gruźlicą

W r o c ł a w  (PAP). W  W ydzia
le Zdrow ia  Urzędu W ojew ódzkie
go odbyło się żebranie in fo rń ia cy j 
ne w  spraw ie szczepień przeciw' 
gruźliczych, W  Zebraniu W zięli u- 
dziai przedstaw icie le w ładz w o 
jewódzkich, o rgan izacji społecz
nych oraz przedstaw icie l ek ipy  le 
karzy norweskich, d r Moe.

D r W ierzbowska w yg łos iła  re 
fe ra t o dotychczasowych w y n i
kach szczepień BCG, k ie ro w n ik  
re fe ra tu  do w a łk i z gruźlicą, dr 
S ie lick i zapoznał zebranych z o r
ganizacją. szczepień w  w o jew ódz
tw ie  dolnośląskim , rozpoczynają
cych się od 1 lipca br.

W pierwszych miesiącach sżcze 
p ien iam i ob ję te zostaną pow ia ty :: 
W ałbrzych, Jelenia Góra, Kam ień 
na Góra i  Lw ów ek. Szczepienia 
będą przeprowadzały ekipy D uń
skiego Czerwonego K rzyża i ekipa 
lekarzy skandynawskich przy 
współudziale lekarzy i p ie lęgnia
re k  polskich.

Szczepienia będą bezpłatne. 
O be jm ują  one zgłaszające się do
brow o ln ie  osoby w' w ieku  od la t 
2 do 18.

rzecz budow y tego domu społe
czeństwo pow ia tu  częstochowskie
go w p łac iło  dotychczas około 6,5 
m iliona  zł. W najb liższych tygo
dniach W płynąć m ają dalsze o fia 
ry . Ogółem przew idu je  się w p ły 
w y z o fia r społeczeństwa pow ia tu 
w  wysokości 8,5 m iliona  zł, pod
czas gdy doprowadzenie 3_piętro_ 
wego budynku pod dach pociągnie 
Za sobą w y d a tk i w  wysokości 11 
m ilionów  żł. W ydzia ł P ow ia tow y 
wyszedł ze słusznego założenia, że 
skoro rem ont w  Jaskraw ić jest bez 
celowy, to sumę, przeznaczoną 
p ie rw o tn ie  na ten rem ont, na le
ży przekazać na budowę domu. 
Rada nie powzię ła jeszcze decyzji 
w' te j spraw ie. Będzie ona rozpa
tryw a ła  po raz d rug i na n a jb liż 
szym posiedzeniu prezyd ium  Po
w ia tow e j Rady Narodowej, k tóra 
z kom ple tnym  jt iż  w n ioskiem  w y 
stąpi ha p lehum  Rady.

00 milionów zł dia dzieci 
przeznacza' Bytomskie 

Zjednoczenie Przem. Węgl.
B y t o m  (Wy). W  tegorocznym 

budżecie Bytom skiego Zjednocze
nia Przem ysłu Węglowego poważ
ną pozycję za jm ują  kw o ty  prze
znaczone na opiekę nad dziećm i 
gó rn ików  i  p racow n ików  BZPW . 
Suma tegoroczna sięga n iem al 60 
m ilionów  z ło tych i  przeznaczona 
jes t na akcję  ko lon ijną , przed
szkola, ochronki, Dom y M a tk i i 
Dziecka i  in .

Podkreślić tu  należy pełne zro 
zumienie, ja k ie  w ykazu je  BZPW  
dla a k c ji op ieki nad dzieckiem  
górnika. Już obecnie każda n ie 
m al kopaln ia  posiada przedszkole 
i  żłóbek. I j j js z a  opieka nad m ło 
dzieżą górniczą W ykonyw ana jest 
w  m ożliw ie  pe inym  zakresie.

Szczególną trosk liw ośc ią  otoczo
na zostanie, m łodzież pracow n ików  
BZPW  na tegorocznej a k c ji ko lo 
n ii i  p ó łko lon ii le tn ich . Sumienne 
przygotow ania, k tó re  poprzedziły 
w y jazdy dzieci, zapewnią im  przy 
jemne, pożyteczne i  w  zdrowych 
w arunkach spędzenie czasu.

/ f p e #  p r e z « # < l e n ^ o  m .  B y t o m i a

W szyscy na trasę  
„W yścigu dookoła Po£ski“ l

Bytom , W  zw iązku z odbyw a ją 
cym się „W yścig iem  K o la rsk im  
dookoła P o lsk i“ , prezydent m ia
sta B ytom ia  m gr M ię tk iew icz  
w yda ł następujący apel do m iesz
kańców Bytom ia :

„W  dniach 29 i  30 czerwca br. 
gościć będą W naszym mieście za 
w odnicy zagraniczni i  k ra jo w i, 
b iorący udzia ł w  w ie lk im  w yśc i
gu ko la rsk im  dookoła Polski 
„T o u r de Pológhe“ , organizowa
nym  przez prasę Spó łdzie ln i W y
dawniczej „C z y te ln ik “ wespół z 
Polskim  Zw iązkiem  K o la rsk im . 
W yścig odbywa się pod w ysokim  
pro tektora tem  Prezydenta Rzecz
pospolite j Bolesława B ie ru ta  i wo 
jew ody śląsko-dąbrowskiego gen. 
dyw. A leksandra Zawadzkiego.

O czekiwany w  dn iu  29 czerwca

K ąpie le  borowinowe d la  górników

Trzy nowe sanatoria
W ałbrzych (sar). Dotychczaso

w y  system leczenia reum atyzm u 
u górn ików , polegający na stoso
w an iu  różnego rodzaju leków  i 
naśw ietlań fa la m i k ró tk im i, m i
mo swej n ie w ą tp liw e j skutecz
ności, nie zawsze dawał najlepsze 
w y n ik i.

Toteż w  Spółce B ra ck ie j z da
w na m yślano o udostępnieniu 
górn ikom  kąp ie li borow inowych, 
jako  najskuteczniejszego środka. 
■Tkk się dow iadujem y, od pewne
go czaśu toczą się już pe rtra k ta -

Gwarancją przekroczenia planu
jest uj s p ó ł  z a i u o d u i c i u  o pracy

B y t o m  (Wy). Z  udzia łem  przed i w  oddziale 3 Zjednoczenia Przed
s taw ic ie li Zw . Zaw. Góra., Rady ! ś iębiorstw  W iertn iczo _ G ó rn i-
Zakładowej, p a r t i i po litycznych i 
p rzodow ników  pracy odbyła się

młodzież [ugosłowiańska 
i polska

na wspólnych wczasach
(sar) Dn ia 23. 6. b a w ił w  W a ł

brzychu D yr. Dep. K a d r W ice
m in is te r inż, Jan Pom orski i  
Wdcedyr. Dep. K a d r inż. Legat. 
M iędzy in n ym i dosto jn i goście 
zw iedz ili G im nazjum  Przem y
słowo-G órnicze na u lic y  Poznań
skie j oraz Szkołę Pzrem ysłowo- 
Górniczą w  Boguszowie, k tó rą  
m in is te r po lec ił powiększyć przez 
dobranie budynku, stojącego 
obok. W budynku tym  m ia ła  by 
siedzibę szkoła, żaś obecny b u 
dynek, w  k tó rym  mieści %ię i  
szkołą i in te rna t, został by prze
rob iony wyłącznie na in te rna t..

Goście z Depart, K a d r po ru 
szyli sprawę obozu letniego dla 
m łodzieży jugosłow iańskie j i p o l
skie j, mającego powstać w  Choi
nie. Trzeba bowiem  wiedzieć, że 
W po lskich szkołach przem ysło
w ych kszta łc i się W drodze w y 
m iany w iększa liczba m łodzieży 
jugosłow iańskie j, podczas gdy 
część naszych uczni szkół prze
m ysłowych odbywa naukę w  Ju 
gosławii.

P ro jek tow any obóz ma pom ie
ścić na przeciąg sierpnia w  na
m io tach 1200 chłopców naszych 
i jugosłow iańskich. Urządzeniem 
tego Obozu ża jtn tlje  sią bezpo
średnio dzia ł szko ln ictw a C2PW.

czy cii w  B ytom iu  narada w y tw ó r
cza, ha k tó re j Szczegółowe spra
wozdanie z łożył dyr. inż. K rupa, 

W  dw ugodzinnym  referacie inż. 
K rup a  zobrazował postęp prac od 
dzia łu 3 Za czas -od i  stycznia do 
31 m aja b r„ podkreślając znacze
nie robót inw estycy jnych, jak ie  
oddział przeprowadza na licznych 
kopaln iach zagłębia przem ysłowe
go. 1

Przedstaw iając zebranym  plan 
robót na najb liższą przyszłość 
p rzypom nia ł ón o obowiązkach 
ciążących na delegatach i  k ie ro w 
n ikach ruchów . U zależnił też w y 
konanie p lanu od pełnego i szcze
rego w ys iłku  całej załogi, k tó re j 
reprezentantam i są w łaśnie dele
gaci i  mężowie zaufania, m ający 
bezpośredni w p ły w  na masy ro 
botnicze. P rzypom nia ł też o d y 
scyplin ie  pracy dodając, że jako 
k ie ro w n ik  oddziału z całą bez
względnością tępić będzie wszel
k ie  p rze jaw y chu ligaństw a i  opie
szałości, a przede w sz j's tk im  p i
jaństw o wśród załogi i niżśzegb 
dozoru technicznego. D yr. K rupa  
zaapelował do przedstaw ic ie li pa r 
t i i  po litycznych, delegatów rad za
łogowych i  mężów zaufania o 
wzmożenie w y s iłk ó w  w  celu pod
niesienia w ydajności pracy dla 
rea lizac ji p lanu państwowego.

Nad wygłoszonym  sprawozda
niem  obecni rozw in ę li ożyw ioną 
dyskusję, w  k tó re j szereg przed
s taw ic ie li św iata pracy zabierało 
gios, in fo rm u ją c  zebranych o po
stępie p iać  na poszczególnych w y 
działach ja k  rów nież o trudno

ściach codziennej żm udnej pracy 
górn ika - kam ieniarza.

Zebrani na naradzie W ytwórczej 
delegaci, przekonani słusznością 
wywodów' i  koniecznością podnie
sienia wydajności u c h w a lili rezo
lucję, w  k tó re j postanaw ia ją w' 
oparciu o najszerszy ruch w spół
zaw odnictwa wykonać p lan pań
stw ow y na ro k  1948 do dn ia 1. 12. 
1948, przekroczyć gó o 10 proc., 
podnieść wśród załogi stan bez
pieczeństwa i  dyscyp liny pracy 
oraz dołożyć w szystkich starań by 
Załoga należąca do oddziału 3 
wzięła udzia ł w  masow»ej akc ji 
współzawodnictwa im . „W incen
tego Pstrowskiego“ .

cje w  spraw ie założenia s tac ji 
bo row inow ej W samym W a łb rzy
chu. Po zbadaniu, k tó ra  boro
wana jest lepsza, z Lądku  Z d ro ju  
czy S zk la rsk ie j Poręby, będzie 
się przewozić borow inę do W ał
brzycha, gdzie w' lecznicy Spó łk i 
B rack ie j, w  nieczynnym  dotych
czas oddziale hyd ro te ra p ii zosta
ną zainstalowane najlepsze urzą
dzenia do kąp ie li. Jak zaznaczy
liśm y, sprawa tą jes t dopiero 
w  toku rea lizac ji, a aktua lną sta
nie się dopiero za miesiąc lu b  
dwa, n ie  w ą tp im y  jednakże, że 
zainteresowane reśórty pomogą 
w y b itn ie  in ic ja to rom  te j p iękne j 
m yś li w  doprowadzeniu je j do 
końca.

Równocześnie spieszymy do
nieść, że z dniem 1 lipca  Spółka 
Bracka otw iera  dwa nowe sana
to ria  w  Polan icy i Kudow ie, dla 
gó rn ików  chorych na serce, złą 
przem ianę m a te rii i rekonw ale
scentów'. Trzecie sanatorium  w  
D ługopo lu (na 60 łóżek) d la  tych 
samych chorych i dla reu m a ty - 
kóW' zostanie o tw arte  z dniem 
1 Sierpnia. Polanica i K udow a 
pomieszczą 80 chorych i ty lu  też 
gó rn ików  w yjedzie  tam  1 lipca. 
Dotychczasowe leczenie W’ sana
toriach m ia ło  tę niedogodność, że 
rodzina górn ika pozostawała 
W łaściwie bez środków tło życia, 
jako że zwracano ty lk o  część za
s iłku  chorobowego. Obecnie ten 
k iope t odpadnie, ponieważ gór
n icy  otrzym yw ać będą bezpłatny 
czterotygodniowy pobyt w  sana-

bowy,
rąbku.

wynoszący
%

70 proc. za-

5 milionów zł strat 
skutkiem

oberwania się chmury
K łodzko (bro). W ostatnich 

dniach zakończyła swe prace ko - 
m is ja  szacująca stra ty , ja k ie  w y 
rządziło oberwanie się chm ury w  
dn iu  20 m aja br. w  gospodar
stw ach ro lnych  pow ia tu  k łodzk ie 
go. N a jba rdz ie j ucierp ia ła  gm ina 
R atków  a w  szczególności g ro
m ady: Ratno Górne, Ścinawa 
Górna, T łum aczów i Gajęwo, 
gdzie gw a łtow ny opad w'ody zn i- 
sżeżył kom ple tn ie  zasiewy na łącz 
nym  obszarze 83.38 ha. S tra ty  
oblicza się na sumę 4.971.430 zł. 
W m iejscach zniszczonych zasie
wów, zasiewa się obecnie m ie
szanki i roś liny  okopowe, co w  
pewnym  stopniu zrekompensuje 
straty.

Zjazd młodzieży 
ze szkół przemysłowych
W rocław  (st). M in is te rs tw o 

Przem ysłu organ izu je  w e W roc
ła w iu  w  dniach 21— 25 lipca Zjazd 
2.500 m łodzieży ze szkół przyspo
sobienia przemysłowego. Uczestni 
cy wezmą udzia ł w  zjednoczenio
wym  zlocie m łodzieżowym  oraz 
zwiedzą wystawę. M łodzież bę
dzie zakw aterowana we wzoro-

to riu trt uraz pe łny zasiłek choro- w e j szkole przysposobienia prze
mysłowego w  Leśnej.

br. w jazd  zaw odników  na metę 
na boisku KS „L ir iia rn ia “  poprze
dzony zostanie im prezą sportową 
o następującym  program ie: godz. 
13.30 —  mecz p i łk i row erow e j: 
C K V  „P ro tie jo v “  (w icem istrz Eu
ropy ; m is trz  Czechosłowacji) — 
KS ..S iem ianowiczanka 1“ . Po
pisy w  jeździ« f ig u ro w e j: C K V  
„V przed“  (O strawa — W itkow ice) 
— C K V  „P ro s tie jó w “ . Mecz p iłk i 
row erow e j: C K V  „V przed“  (Ostra 
w a — W itkow ice) — KS ..Siemia 
now iczanka 11“ . Popisy w  jeździe 
f ig u ro w e j: KS  „S iem ianow iczan
ka “ . F ina łow y mecz p i łk i row ero
w ej pomiędzy zw yc ięsk im i druży 
nam i z poprzednich spotkań. 
Godz. 15,30 — spodziewany w jazd 
zaw odników  wyścigu kolarskiego 
dookoła P o lsk i na metę, k tó ra  
znajdować się będzie W połow ie 
okrążenia boiska KS  „ L in ia m i! "

Zaszczyt goszczenia kolarzy, ja 
k i spotyka po raz d rug i !]§§££ 
miasto, nakłada na nas obow ią
zek ja k  najserdeczniejszego p rzy 
jęcia zawodników. A p e lu ję  do 
m ieszkańców o liczne zebranie się 
zarówno na ulicach, k tó ry m i bę- 
dą przejeżdżać zawodnicy, ja k  i 
na bo isku KS „L m ia rn ia "  p rzy ul. 
W roc ław sk ie j, celem pow itan ia  
ich.

W  dn iu 30 czerwca o godz. 13 
na P lacu M arszałka S ta lina przed 
redakcją  ,,D ziennika Zachodnie
go“  odbędzie się uroczyste poże
gnanie. zaw odników, s tartu jących 
do następnego, V I I I  etapu w y 
ścigu na trasie B ytom  — K raków .

A pe lu ję  dc^ obyw a te li m iasta 
B ytom ia  o przestrzeganie zarzą
dzeń p rzedstaw ic ie li w ładz i po
rządkowych.

Prezydent m iasta 
(—) M gr. M ię tk iew icz“ .

Z a in t e r e s o w a n ie  
Wyścigiem Dookoła Polski
G liw ice  (fn). W  m iarę zbliżan ia 

się te rm in u  przejazdu przez Śląsk 
zawodników, biorących udzia ł w  
biegu dookoła P ó isk i ,Tour de Po 
legne“ , zainteresowanie społe
czeństwa- staie wzrasta. Przed w y  
stawą ks ięgarn i „C zy te ln ika “  w  
G liw icach, gdzie codziennie w  go 
dżinach w ieczornych podawane 
są osta tn ie Wiadomości z trasy 
biegu na danym  etapie, za pomo
cą zm iany tab liczek z nazw iska
m i i narodowością zawodników, 
zb iera ją  się codziennie entuzjaści 
sportu kolarskiego, żywo kom en
tu jąc  przebieg biegu.

A k c ja  zb ió rk i nagród prowadzo 
na przez sekcję nagród K om ite tu  
Organizacyjnego W G liw icach roz 
W ija się bardzo pomyślnie.

T i Przygody psa Z a g ra ją  i im  ar jira**«» Onufrego

M ądry  pies w  lo t to po ją ł, 
że tu  sprawa nieczysta, 
że pó prostu złodzieje 
weszli nocą na p rz y s ta ń . . .

W ięc też cicho pow róc ił 
znów do swego kompana. 
Pyskiem  lekko  go trąca 
w  wysunięte k o la n a ..

„Cóż to, ranek już nasta!, 
że m nie budzisz kolego? 
Jeszcze księżyc nie zeszedł 
z drogi nieba ciemnego“ . . .

Z agra j na nic n ie  czuły, 
ciągle znaki powtarza 
chw yta  pana za rękaw, 
liże nawet d o  tw a rz y . . .
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Tego sią nikt nie spodziewał

Danin gromi Po
Kopenhaga (obsł. w ł.). W  sobotę 

po raz czwarty w dziejach p iłk a r. ' 
stwa polskiego, a po raz trzeci na 
ziemi duńskiej spotkali się nasi 
piłkarze z reprezentacją narodo
wą Danii. Sam wyjazd, jak już 
wspominaliśmy, odbył się pod zły
mi auspicjami, gdyż drużyna na
sza na skutek licznych kontuzji 
oraz przemęczenia graczy ostatni
mi wyjazdami i  meczami ligowy
mi, nie mogła być tak przygoto
waną jakby iego wymagała waż
ność spotkania.

Nie wyjechał bohater ostatnich 
spotkań międzynarodowych re
prezentacyjny bramkarz Janik. Z 
tych samych powodów musieliś
my zrezygnować z usług kierow
nika napadu chorzowskiego Ru
chu, Alszera. Jak z tego wynika, 
porażka leżała w granicach możli
wości.

Reprezentacja Danii, która w  
swym zespole posiadała dwóch re
prezentantów Europy, obrońcę 
Petersena i lewoskrzydlowcgo 
Aage-Presta, rozgromiła nasza 
reprezentację w stosunku 8:0 (4:0).
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Szczypiorniści katowickiego 
AZS-u nadesłali z mistrzostw 
Polski pozdrowienia dla na

szych Czytelników

*  PZPN  Organizuje z początkiem  
lipca b r. obóz tre n ingo w y dla ju n io 
ró w  w Ś w id n icy  na D o lnym  Śląsku.
Zarząd Zagłębiowskiego OZPN na i
obóz ten w yznaczył 15 na jlepszych i 
ju n io ró w  z k i lk u  k lubó w  p iłka rsk ich .

Duńczycy w zrozumieniu waż
ności sobotniego spotkania, prze
prowadzili ogromną kampanię 
prasową, w której domagali się 
od swoich pupilów zwycięstwa za 
wszelką cenę. Jedno z pism facho
wych użyło w swym przedmeczo- 
wym  artykule tytutu: „Nie znie
siemy żadnej dalszej porażki“, 
gdyż jak wiadomo, Duńczycy prze 
grali niedawno z Norwegią 2:1. 
Duńczycy posiadali za w yjątkiem  
pierwszej części drugiej połowy 
zdecydowaną przewagę. Przewyż
szali oni Polaków zarówno pod 
względem zgrania, wyszkolenia 
technicznego jak  i szybkości. 
W ielkim  ich plusem była także 
przewaga wzrostu, tak że nasi p ił
karze walczyli po prostu z olbrzy
mami.

U  Polaków natomiast zawiodła 
gra zespołowa. Bardzo słabo w y
padła linia ofensywna tj. atak, 
gdzie Gracz, który przed meczem 
posiadał pierwszorzędną prasę, za 
wiódł oczekiwania czterdziesto
tysięcznej publiczności. Jedynym 
jaśniejszym punktem w  tej for
macji był „mały“ Cieślik i po- 
części Przecherka. Formacje de
fensywne nie były w  stanie po
wstrzymać huraganowych ataków  
przeprowadzanych przeważnie 
skrzydłami przez rosłych ł szyb
kich Duńczyków. Plogcra i Aage- 
Presta. Na wyróżnienie zasłużyli 
w  niej Waśko i Parpan. dzięki 
swej pracowitości szczególnie w  
drugiej połowie.

Przed sędzią norweskim p. Pe- 
tersenem stanęły obie drużyny w  
następujących składach:

POLSKA: Skromny, Janduda, 
Barwiński, Waśko, Parpan, Ja
błoński I I ,  Przecherka, Gracz, 
Górski, Cieślik, Bobula.

D A N IA : Nillsen, Petersen, Ba- 
serupp, P illm ark, V. Jensen, A. 
Jensen, Ploger, Aage - Hanssen, 
Lundberg, Hanssen, Aage-Prest.

Duńczycy w  pierwszej połowie 
gdy od początkowego gwizdka sę
dziego obejmują inicjatywę w swe 
ręce, którą przejściowo na krótkie 
okresy oddają Polakom. Wyrazem  
tej przewagi są strzelone cztery 
bramki, które przsądziły już o lo

! Typujemy zwycięzców I i
ł  Zgodnie z zapowiedzią, w numerze dzisiejszym żarnie- J
J szczamy dalszy kupon konkursu „Typujemy zwycięzców". |
i Raz jeszcze przypominamy naszym Czytelnikom, że przy $ 
J przydzielaniu nagród będą brani pod uwagę tylko ci uczest- ę
i  nicy konkursu, którzy przyślą 4 jednakowo wypełnione ku- A
J pony. Kupony te muszą być wysłane n ie  p ó ź n i e j ,  jak I
 ̂ 38 czerwca. — Kupony nie są nu incrowane.

J Imię i nazwisko uczestnika konkursu: ..........................................  ^

J Adres: .........................................................................................................  J
t  KTÓRY z  KO LARZY PO LSK IC H BĘDZIE PIERW SZY NA 7
( M EC IE  W: J

(  B Y TO M IU : ........ .......................................................................... ............. I
KR AKO W IE: ......       ^

t  CZĘSTOCHOW IE: ......................     $

sach tego niefortunnego dla nas 
spotkania.

W  drugiej połowie gry Polacy 
nawiązują równorzędną grę, uzy
skując parę kornerów. Niedyspo
zycja strzałowa względnie po
przeczka nie pozwala naszym na 
zmianę wyniku. Po pół godzinie 
Duńczycy przejmują inicjatywę w  
swe ręce i w tym piętnastominu
towym okresie strzelają cztery

bramki, które całkowicie przypie- 
ezętowują naszą klęskę.

Bramki w  pierwszej połowię, 
uzyskali: Prest w 28 min., Plo
ger w 33 min., Aage-Hanssen w  
42 min. i Prest w 43 min. W  dru
giej połowie łupem bramkowym  
podzielili się: Aage-Hanssen w 
26 min., Prest w 39 min., Aage- 
Hanssen w  42 min. i .1. Hlnssen 
w  44 min.

Po czterech etapach „Tour de Pologne44

Morozie przodujemy i

I koszykarze nie maję szczęścia
Przegryw am y z R um unią  w Sofii

stępiające w yn ik i: . Czechosłowacja 
pokonała Bułgarię 37:27, Jugosła
wia odniosła rekordowe zwycię
stwo nad Albanią w  stosunku 
112:15, Rumunia wygrała z repre
zentacją Triestu 36:27.

W rozgrywkach kobiecych Cze
chosłowacja wygrała z Bułgarią 
32:27, a Jugosłowianki podobnie 
jak  męska drużyna, odniosły wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo nad za
wodniczkami albańskimi w  stosun
ku 80:9. W ostatnim spotkaniu re
prezentacja Rumunii pokonała 
Triest 32:13.

SOFIA. W ramach dalszych spot
kań o mistrzostwo igrzysk bałkań- 
sko-środkowo-europejskich w  ko
szykówce odbyły się wczoraj w 
stolicy Bułgarii dalsze spotkania. 
Drużyny polskie spotkały się z re
prezentacjami Węgier, pretenden
tami do zajęcia pierwszego m ie j
sca w turnieju. Męski zespół po l
ski przegrał z Węgrami 24:31, pod
czas, gdy drużyna żeńska uległa 
przeciwniczkom 35:42.

Dalsze spotkania przyniosły na

inrtij wirtualni** 
r t r u m  tjffiot®/©

Katowice. K o 
larze b iorący u - 
dzia ł w  „W y 
ścigu Dookoła 
P o lsk i“ , zaży
w a li w  sobotę 
w  Szczecinie za 
służ onego je 
dnodniowego 
odpoczynku. 

P rze jechali dotychczas cztery eta
py o łącznej długości 772 km . E ta
powo i  odległościowo „przepedało 
w a li“  w ięc jedną trzecią całego 
„T o u ru “ . Jak dotychczas św ietn ie 
spisują się nasi kolarze, n iedaw ni 
tr iu m fa to rz y  wyścigu Warszawa 
—• Praga — Warszawa.

Prowadzą oni nie ty lk o  zespoło
wo od samego początku wyścigu, 
ale także w  koszulce leadera je -  
dzie członek pierwszej drużyny 
narodowej, W ó jc ik  W acław. N a j
groźnie jszym i przec iw n ikam i o- 
kaza li się, w ystępujący po raz 
p ierwszy na szosach po lskich ko
larze pó łnocy —  Szwedzi. U tra c ili 
oni w praw dzie w  czw artym  etapie 
swego „wodza duchowego“  O lle 
Perssona, ale przypuszczać należy, 
że pozostali pod komendą na jlep 
szego z n ich po Perssonie — R yd- 
m arka, w  dalszym ciągu zagrażać 
będą naszym kolarzom  i z ich stro 
ny możemy oczekiwać niejednej 
niespodzianki. Należy się z tym  l i 

czyć bardzo i poważnie, tym  b a r
dziej, że od piątego etapu w jeż
dżamy na wspaniałe szosy.

Nasi niedawni, znajom i z w y 
ścigu W arszawa —  Praga W ar
szawa, reprezentanci Czechosło

dzień trasę czterech etapów oraz 
p raw dziw y deszcz nagród u fundo
wanych przez społeczeństwo, in 
sty tuc je  państwowe oraz poszcze
gólne jednostk i — świadczą o tym  
na jlep ie j.

Leader wyścigu Wacław Wójcik

To nie Bcduini spacerujący po wybrzeżu morskim, lecz polscy 
kolarze, biorący udział w  „Tour de Pologne“ po kąpieli w  polskim 
morzu. Od prawej: Napierała, Kapiak, Bukowski, Wójcik, Pietra-

szewski

w a c ji i  Węgier, za jm ują na razie 
dwa ostatn ie miejsca. Z chw ilą , 
k iedy w y jadą  na lepsze szosy, po
każą na pewno jeszcze swój lw i 
pazur.

Dotychczas „W yścig Dookoła 
P o lsk i“  spe łn ił w  stu procentach 
swoje zadanie. M ia ł spopularyzo
wać wśród ogółu społeczeństwa 
zam iłowanie do row eru  jako środ
ka lokom ocji. Tysiączne rzesze 
w idzów, k tó re  oblegały dzień w

Z dumą należy podkreślić, że 
organizacja tego wyścigu, spoczy
wająca w  rękach Spó łdzie ln i W y
dawniczej „C z y te ln ik “ , działa ja k  
dotąd bez zarzutu.

We w to re k  będziemy m ogli sa
rni podziw iać na własne oczy tych 
„pożeraczy k ilo m e tró w “ . Sądzić 
należy, że społeczeństwo śląskie 
n ie  z n a jd z ie  s ię  w  t y le  i s w o ją
obecnością zadokum entuje swoje 
sportowe wyrobien ie .

XIV Międzynarodowy Raid Samochodowy
K a t o w i c e .  W  X IV  M iędzy

narodowym Raidzie Samochodo
wym  bierze udział 89 zawodni
ków, w  tym 24 obcokrajowców.

W  dniu 28 czerwca br. około 
godz. 10 spodziewane są pierwsze 
samochody raidowe na punkcie 
kontrolnym w  Nysie, które na
stępnie trasą przez Niemodlin, 
Opole, Strzelce, Pyskowice, G liw i 
ce, Mikołów przejadą na następny 
punkt kontrolny w Katowicach, 
przy ul. Powstańców Śląskich 
(obok Urzędu Wojewódzkiego)

około godz. 13, aby po krótkim  
postoju udać się do punktu koń
cowego etapu w  Zakopanem.

Barw śląskich bronią trzej po
pularni zawodnicy, jak: Borow
czyk na B M W  nr start. 57, Ferie 
na Wilłysie nr start- 67, Janiewicz 
na D K W  nr start. 10, Łichoeka na 
B M W  nr start. 58, Podstawaki na 
B M W  nr start. 56 Rzeźńicki na 
Chryslerze nr start. 86, Szymuś 
na BMW' nr start. 55, Tarnawa na 
Aero nr start. 64.

Piłkarze na Olimpiadzie
LONDYN. Organizatorzy tu rn ie

ju  olimpijskiego usta lili już boiska, 
na których rozegrane zostaną spot
kania pierwszej rundy gier. Pol
ska ma, ja k  wiadomo, rozegrać 
pierwszy swój mecz 2 sierpnia ze 
Stanami Zjednoczonymi. O ile  re
prezentacja Polski wyjedzie na 
olimpiadę, to piłkarze mecz ten 
rozegrają na boisku Woiverhampton 
Avenue.

Drobny i Cernik
zap ro szen i do Szw ecji
PRAGA. Czołowi tenisiści cze

chosłowaccy otrzym ali ostatnio 
wiele zaproszeń na turn ie je  zagra
niczne. I  tak: pierwsza i druga 
rakieta Czechosłowacji — Drobny 
i  Cernżk zostali zaproszeni do wzię
cia udziału w  międzynarodowych 
mistrzostwach Szwecji. Zawody te 
będą m iały miejsce w czasie od 18 
do 25 lipca.

Ponadto wpłynęły zaproszenia na 
rozegranie spotkań we Francji, 
Szwajcarii i P^oiandii dla: M isko- 
vej, Vrł>y i dr. Hyksa. Tenisiści 
Czescy z zaproszeń tych prawdopo
dobnie skorzystają.

mAmêfo
Słucham y radia 

Poniedzia łek 28 czerwca
5 57 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 6-U# 

Sygnał czasu i pobudka. 6.05 G im na
styka. 6,15 Dziennik. 6 3Q Muzyka.
6 53 P rogram . 7 00 D zienn ik. 7.05 M u 
zyka. 7,20 A udyc ja  lite racka . 7 30 M u
zyka. S 20 O dcinek powieści. 8,35 M u
zyka. 8.55 in fo rm a c je . 3 00 S k rzynk#  
p. C. K . 8 10 P rogram . .1157 Sygnał 
czsau i he jn a ł. 12,04 D zienn ik . 12 25 
A rie  operowe kom pozyto rów  w ło 
skich. l i i  45 ., Oodpowiedzl na l i s t y .  
13 00 M uzyka. 13.45 M uzyka. 14,30 K on 
cert życzeń. 15.00 In fo rm a c je  P o lsk i 
po łudn iow e j. 15 45 A r ty k u ł ak tu a lny . 
15,25 K o m u n ika ty . 15 30 Pogadanka 
dla dzieci. 15 45 Kw adrans piosenek. 
16.00 D zienn ik . 15 30 M uzyka rosyjska 
17 00 A u d yc ja  dla m łodzieży. 17,15 
„M ozaika m uzyczna“ . 17,45 Przegląd 
tygodnia . 13,00 R epo rtaż . dźw iękow y 
z przebiegu obchodu „S tulecia , W io
sny L u d ó w “  w  Sosnowcu. 18,10 „S u i
ta Ł o w icka “ . 18 33 M uzyka. 18 45 „O - 
debrane m o rg i“  — opow iadanie. 18.00 
A udyc ja  regionalna. 18 30 O dcinek po 
w ieści. 19,45 A udyc ja  L ig i M o rsk ie j. 
20,15 K o n ce rt ro z ryw ko w y . 2100 Dzień 
nile. 22 00 M uzyka. 22 45 Program . 
22,50 M uzyka. 23 80 D zienn ik . 23,10 
P rog ram  23 20 M uzyka. 23,30 Koniec 
a u dyc ji.

T. T. J**± (22)

Na uiozie i pod u  o / u m
K a m p a n ia  w ę g ie rs k a  IS IS 4*) r .

Na tra tw ie  zna jdow a li się żołnierze w  ilości, o ile  
zm iarkować mogłem, bata ljonu. Na głowach chw ia ły  się im  p ió ro 
pusze, po czem poznałem strzelców. T ra tw ę  prąd rzeki unosił 
w  stronę naszą. Wyczekałem, ażeby m inęła żołnierza naszego, na 
prawo stojącego, i  w yg łosiłem  rozkaz do strzelania dowolnie. W net 
spoza w ierzb jeden po d rug im  padać poczęły strzały. Przechodząc 
od żołnierza do żołnierza, upom inałem :

—  W ytrzym u j na celu dobrze! N ie spiesz się. P rochu nadaremnie 
nie psuj!

N ie zdaje się, ażeby prochu na w ia tr  poszło dużo. Żołn ierze 
strzelby o w ie rzby op ierali, na celu w y trz y m y w a li i p a lil i w  kupę. 
K u le  m usia ły  tra fiać , w idz ia łem  bowiem  w  kupie te j zamieszanie, 
w ic ie  się na m iejscu, kurczenie się nie jako, połączone z okrzykam i 
ję k liw e m i i rozkazującemu A  żołnierze nasi p a lili,  p a lili.  Ogień 
spoza w ierzb szedł rzadki, ale ustaw iczny. Wreszcie tra tw a  oddalać' 
się poczęła. Jam  ognia przerywać nie kazał; strzelanina odkonw o- 
jow a la  A u s tr ja k ó w  aż na brzeg przeciw ny i  wówczs dopiero za
niechać je j kazałem, k iedy  się w o jsko z tra tw y  wysypało. M usia ło 
tam  być sporo rannych i zabitych. N ie m ogłem dojrzeć tego w  ciem 
ności w ieczornej. Później dopiero — o w ie le  później — z opisów 
historycznych w o jn y  w ęgie rsk ie j dow iedziałem  się, że w  rozpraw ie 
te j ran ionym  został Benedek, wówczas generał brygady, k tó ry  od
dział ów  prow adził osobiście. Z ra c ji te j dostał on m iano generała- 
bohatera. B y ł to początek jego k a rje ry , ju trz n ia  w ie lkości jego. Pa
sowałem go w ieczora onego na wodza naczelnego,w  przyszłości 
i  w  sposób ten przyczyn iłem  się do zguby A u s tr j i w  r. 1866, a zatem 
i  do zaprowadzenia w  n ie j kons ty tuc ji. N ie ża łu ję  tego, żem tych 
dla państwa rakuskiego sm utnych ko le i sta ł się przypadkow ym  t  
a m im ow olnym  sprawcą. W c h w ili te j tegom się ani dom yślał. K a 
załem strzelania przestać, poczekałem jeszcze, aż się ściem niło zu
pełnie, ściągnąłem p lu ton  na drogę i odszedłem.

Droga prow adziła  po pochyłości wgórę. Z an im  szczytu wzgórza 
dosiągnąłem. zawiązała się pom iędzy brzegiem jednym  a drug im  
kanonada działowa. K u le  i g rana ty  przenosiły, się nad g łowam i na- 
szemi. G rana ty nasze, padając na m iasto i pękając, oświecały takowe

św iatłem  błyskawicznem , w  którem  fantastycznie się przedstaw ia ły 
budowle, m u ry  i przesuwające się nad brzegiem wojska. Oglądałem 
się i p rzypa tryw a łem  temu. T rudno wyobrazić sobie coś bardzie j 
malowniczego. Na górze przeszliśm y przez ja k iś  w a ł; około północy 
dostaliśm y się do stanowiska ba ta ljonu  naszego w  obozie.

Od w ieczora tego rozpoczęła się b itw a , k tó ra  trzy  dnie trw a ła  
i polegała ca łkow icie  na ogniu działowym . A r ty le r ja  m ia ła  głos 
g łówny. N aza ju trz  około po łudnia ba ta ljon  nasz postawiono 
w  pierwszej l in j i  bojowoej. S tanęliśm y za wałem , usypanym  prze
c iw ko w ylew om  Cissy i do tyka jącym  pod kątem  prostym  w a łu, 
k tó ry  się w zd łuż Maroszy ciągnął. M ie liśm y w a ł przed sobą i w a ł 
na prawo. Na pierwszym , na lewo nieco od stanowiska naszego, 
wznosiła się m ogiła, k tó ra  Dem bińskiem u służyła za obserw atorjum  
m ilita rne . Na szczycie je j sta ł z lunetą w  ręku, śledząc ruchy w o jsk 
n ieprzy jac ie lsk ich. W idzia łem  go tam  przez dzień cały. Zdaje się, 
że A us trja cy  dostrzegli go, a lbow iem  na m ogiłę zw róciła  się k u l 
dzia łowych zaw ierucha istna, uderza ły w  spód i z boków, tra f ia ły  
w  w ał, za k tó rym  staliśm y, od b ija ły  się i przenosiły nas rykosze
tam i w ie lk iem i. Zachw ycał m nie w id o k  tego generała starego. Na 
ku le  nie zwążał zgoła. Od czasu do czasu p rzyb yw a li do niego na 
kon iach spienionych ad ju tanci. O n się do n ich obracał, ręką dawał 
znak, ażeby na m ogiłę nie w jeżdżali, słuchał, co oni m ó w ili, m ów ił 
do nich, uśm iechał się dobrodusznie i  tabakę zażywał. Na noc 
zeszedł. Kazano nam  gęsto w ystaw  ić straże, na stanow isku pozostać, 
kom panię jedną pod bronią trzym ać, a in nym  pozwolić się położyć 
i spać, ale tak  ja k  w  szeregu sta ły i z b ron ią w  ręku. O ficerow ie 
ko le jno  dyżur odpraw ia li, bacząc, ażeby żołnierze i  o fice r każdy 
na swojem zna jdow a ł się miejscu.

K iedy w  nocy dyżur w yp ad ł na mnie, chodzić począłem przed 
stojącym  i leżącym frontem , i przechadzka ta w yp row adziła  mnie 
poza ba ta ljonu  skrzyd ło  prawe, aż do w a łu  nad Maroszą. W row ie  
w a łu  tego w yda ło  się m i, że ktoś leży. W rów  zeszedłem. W rzeczy 
samej, leżało osób dwie, płaszczami z głową nakry tych . K to  to był? 
Byłem  przekonany, że dw aj z szeregów ba ta ljonu  naszego żołnierze 
w y k ra d li się w ce lu przespania się spokojnie. H ukną łem  na nich; 
gdy jednak na hukan ie g łuchym i się okazali, kopnąłem  nogą raz 
i drug i:

.A nuże, w staw aj ! . . .
Na kopnięcie spod płaszcza wysunęła się głowa siwa i o słuch 

m ój ob iły  się w yrazy  zapytania:
—  A  co tam?

—  Ach! przepraszam —  zawołałem. — M yśla łem , że to k tó ry  
z żołn ierzy naszych.

— No, dobrze, dobrze.
I  głowa się płaszczem okryła .
B y ł to Dem biński, szef sztabu a rm ji po łudniow ej. Obok niego 

noc w  row ie  spędzał wódz naczelny Messaros. Ta ich główna kw a
tera znaną być m usiała ad ju tantom  i  dowódcom korpuśnym , alem 
ja  o n ie j nie w iedzia ł i dlatego dopuściłem  się względem  starego 
generała niegrzeczności, k tó re j, ściśle rzecz biorąc, nie pow in ienem  
się b y ł względem szeregowca dopuszczać. A l e . . .  a la guerre ćomme 
a la guerre.

N aza ju trz  o św icie  Dem biński znów się na m ogile znajdował.
0  po łudn iu  zluzował nas ba ta ljon  pierwszy i ten uc ie rp ia ł w ięcej, 
an iże li nasz, k tó ry  m ia ł k ilk u  rannych ; z pierwszego zaś zabitych 
odnoszono, i to zabitych od k u l karab inow ych. Tak zginął Jan i
szewski, postrzelony w  udo; żartow ał z ra n y  otrzym anej i  nagle 
skonał. W oczach m oich fra je rce , co żo łn ie rzow i obiad przyn iosła, 
ku la  nogi obie u rw a ła . W  nocy zauważyłem znaczny ba ta ljonów  
węgierskich ruch. Spodziewaliśm y się zm ian stanu rzeczy w  dn iu  
następnym; cały dzień jednak up łyną ł, ja k  poprzedni. P ojedynek 
a rty le rzyck i ciągnął.s ię  dale j. Aż rzeciej nocy'n iespodziewanie na
kazano nam  pochód.

Z am ia r Dembińskiego na tem  polegał, ażeby A u s tr ja k ó w  przea 
Cissę puścić i zgnieść. Z am ia r ten nie pow iód ł się. Zam iast onego 
nastąpił odw ró t pośpieszny. W  nocy w ym inę liśm y  w ojska rosy jsk ie
1 zatrzym aliśm y się naza ju trz  o po łudtiiu , spoko jn i ju ż  o ty ły  nasze. 
Zatrzym anie się to w  porę d la  m nie nastąpiło, napadł m nie bo
w iem  paroksyzm  febry, k tó ra , przerwana dzięk i chinie, znów w ró 
ciła. M aszerowaliśm y k ra iną  spustoszoną, tea trem  w o jn y  domowej. 
Wsie i  m iasta leżały w  gruzach; na każdym  n iem a l k ro k u  w idz ieć 
się daw ały ślady pogorzeli. Na d rug i dzień pochodu w  nocy spotkał 
nas wypadek, którego znaczenia nie zrozum ieliśm y odrazu. Z budz ił 
nas nagle h u k  1 tę ten t w  obozie. Z erw a liśm y się. Kazano nam  pod 
bronią stanąć. M ów iono o napadzie kozaków. S ta liśm y pod bronią 
do rana i pokazało się, że jeździe naszej całej kon ie się od ko łków  
pood ryw a ły  i uciekły. K ilkadz ise ią t szwadronów pozostało na p ie 
chotę. Rozesłano na wsze strony w  step celem odszukania kon i; p ie
chotę zaś i a rty łe r ję  ustawiono w  szyku bo jow ym , oczekując lada 
m om ent ataku nieprzyjacie la , k tó ry  za nam i zbliska ciągnął. Go
dziny jednak u p ły w a ły  — n iep rzy jac ie l się nie pokazywał. Wreszcie 
huzary odszukali kon ie przy stertach siana w  stepie i  przypędzili.
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